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Władza angielskie aresztowały Gandhiego.
Policja w osfrem pogotowiu.

BOMBAJ, 5.5. Dziś rano zupeł
nie niespodziewanie polio ja  angiel
ska aresztowała Gandhiego w Surat.

Aresztowanego przywódcę indyj 
skiego ruchu wolnościowego prze
wieziono koleją do Boriol.i, kolo 
Bombaju, a stamtąd samochodem 
do więzienia w Yeroda.

Aresztowanie nastąpiło na pod
stawie „rozporządzenia 182?", które 
przewiduje uwiezienie bez sądu na 
nieokreślony czas.

Natychmiast po aresztowania 
Gandhiego zarządzono ostre pogoto 
wie policji w całym kraju, aby za
pobiec ewentualnym rozruchom. 
Szczegółów aresztowania brak, rów 
nież bezpośrednie powody areszto
wania nie są znane.

Z prowincji północno - zachod
nich donoszą o nowew wrzeniu 
wśród tamtejszych szczepów gór-

JBSZGZE SKARGI WYBORCZE.
WARSZAW A, 5. 5. (wł.) Sąd

najwyższy w W arszawie rozpatry
wał dziś skargi w sprawie wyborów 
do senatu w Nowogródku i do sej
mu w Pińsku. Pierwszą skargę sąd 
najwyższy oddalił, decyzja w spra 
wie drugiej skargi zapadnie w przy
szły poniedziałek.

skich, które z zasadzek napadają na 
patrole angielskie.

Następstw, jakie za sobą pociąg

nie aresztowanie Mahatmy Gancl- 
hiego, narazie nrzewidzieć nic moż
na.

Ś . f  p .

Z HURASOW
J U L J A  WYLON

obywatelka m. Sosnow ca
po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła  w  Bogu, dnia 4 

maja 1930 roku, przeżyw szy lat 56.
Wyprowadzenie zw łok z domu żałoby przy ul. Feliksa Perła 23), po

przednio K onstantynowska), do kościoła paiafjałnego w Nowym Cielcu, 
nastąpi we w torea, dnia 6 maja 1930 r. o godz. 4-ej po południu, skąd po 
nabożeństwie zw łoki wyprowadzone zostaną na cmentarz parafjalny.

Nabożeństwo żałobne odoę izie się  w dniu 7 maja 1930 r. o godz. 7.30 
lano w kościele parafjalnym w Nowym S elcu .

Na sm utne te obrzędy zapraszają krewnych, znajomych i przyjaciół
Mąż, córka, synow ie , zięć, wnuki i rodzina,

K A TA STRO FA LN E POŻARY 
LASÓW.

LONDYN, 5. 5. W skutek długo- 
trwałej suszy w wielu miejscowo
ściach St. Zjedn. wybuchły pożary 
Jasów. Pożary nie wszędzie jeszcze 
zostały stłumione. S tra ty  obliczają 
w przybliżeniu ną 20 miljonów dola 
rów.

Straż ogniowa Nowego Jorku  we 
zwana została do Long Island, gdzie 
palą się lasy oraz łąki pokryte suchą 
trawą.

W miejscowości Nashua od pło
nącego lasu zajęły się zabudowania 
miasteczka. Spłonęło kilka domów 
mieszkalnych, 3 kościoły oraz 3 fa
bryki. W ogniu znalazło śmierć 4 ko 
biety. S tra ty  wynoszą 5 miljonów do 
larów.

W Smithbourgu lasy płoną na 
przestrzeni 12 mil kwadratowych.

TRAGICZNY EPILO G  ZABAWY 
D ZIECI.

ŁÓDŹ, 5. 5. W czoraj na podwó
rzu domu nr. 21 przy ul. Podm iej
skiej w Łodzi gromadka dzieci bawi
ła się w wojnę „bladych tw arzy" z 
czerwonoskórymi.

W pewnej chwili wódz „bladych 
twarzy" 7-letni Zbigniew Sarnecki, 
yn nauczyciela, padł z przeraźliwym 
krzykiem na ziemię, ugodzony śmier 
teinie w brzuch oszczepem przez po
niesionego zapałem walki naczelni
ka „Siuksów". Na widok broczącego 
krwią kolegi dzieci rozbiegły się, 
wzywając pomocy.

Ciężko rannego Sarneckiego prze 
wieziono do szpitala, gdzie wkrótce 
wyzionął ducha.

DZIŚ POGODNIE.
Dziś pogodnie przy umiarkowa- 

nem zachmurzeniu. Tem peratura 
bez zmian. Słabe w iatry zmienne.

PODZIĘKOWANIE
W szystkim , którzy oddali ostatnią p osłu gę

Ś. p. ANTONIEMU ŹĘDZIANOWI
oraz oKazali tyle w sp ó łczu c ia  i p om ocy  w  tak c iężkich  chw ilach,  
a w  szczególności P anu  P rezydentow i miasta A  W ilinerowi, Panu  
kierow nikow i W y d z ia łu  Fin.-Pod. L, S u likow sk iem u, w szystk im  
pracow nikom  magistratu m. S osn ow ca , K olegom , Przyjaciołom  i 
Z n ajom ym  sk ład a  z g łęb i serca p ły n ą ce  p o d z ięk o w a n ie

R O D Z I N A .

Opozycja wniesie petycje
o zwołanie  nadzwyczajnej  ses ii  seimu w dniu 8  maja.

WARSZAW A, 5 5. (wl.) Kluby 
Centrolewu ustaliły term in wniesie 
nia petycji, na dzień S maja hr. De
kret więc o zwołaniu sesji mógłby się 
ukazać 22 bm.

P- prem jer Sławek przyjęty był 
dziś na dłuższej audjeocji przez mar.

Piłsudskiego w Belwederze. Treść 
rozmowy obu dostojników jest nie
znana. Przypuszczają jednak, że 
audjencja dzisiejsza pozostaje w 
związku ze sprawą zwołania sesji sej 
mowej. . . .

W y b o ry  k o m u n a l n e  w Król. H ucie
K RÓLEW SK A  HUTA, 5.5. 

W czoraj odbyły się tu  wybory do 
rady miejskiej. Uprawnionych do 
głosowania było 37.574 osoby. Gło
sowało 35.151, czyli około 96 proc.

Poszczególne listy uzyskały: li
sta nr. 1 blok jedności robotniczo- 
chłopskiej (komuniści) — 3 m anda
ty, lista nr. 2 i 8, narodowe chrze- 
ścjańskie zjednoczenie pracy i P P S  
frakcja rewolucyjna (prorządowe) 
5163 głosy — 8 mandatów, lista nr. 
3 socjaliści niemieccy — 5 manda

tów, lista nr. 4 katolicki blok ludowy 
— 5 mandatów, lista  nr- 5 P P S . —
1 mandat, lista nr. 6 narodowy ży
dowski blok wyborczy — 1 mandat, 
lista nr. 7 narodowy ruch robotniczy 
(N. P. R.) — 5 mandatów, lista 
nr. 10 Niemcy — 24 m andaty, lista 
nr. 11 blok katolicko - narodowy —
2 mandaty.

Niemcy w stosunku do wybo
rów z r. 1926 stracili 6 mandatów, 
ponadto socjaliści niemieccy stracili 
jeden mandat.

Prof. Dembiński doktorem honoris
causa uniwersytetu w Oxfordzie.

LONDYN, 5.5. W starej auli 
Sheldoman uniwersytetu oxfordzkie 
go odbyło się uroczyste nadanie 
doktoratu honoris causa Bronisławo 
wi Dembińskiemu, profesorowi um 
wersytetu poznańskiego, prezesowi 
międzynarodowego kongresu histo
rycznego, mającego się odbyć w W ar 
szawie w r. 1933.

Uczony polski, wprowadzony u- 
roczyśeie na salę, wysłuchał oracji 
łacińskiej, wygłoszonej przez Ł zw. 
public, orator. Mówca przedstawił 
zasługi prof. Dembińskiego jako hi

storyka i wybitnego parlam entarzy 
sty.

Następnie prof. Dembiński abli 
żył się do podjum. Wówczas wice - 
kanclerz ogłosił w języku łacińskim 
decyzję nadania uczonemu polskie
mu godności honorowej.

Prof. Dembiński wszedł na po
djum, a wice - kanclerz złożył mu 
gratulacje, ściskając dłoń. Licznie 
zebrani w audytorjum  profesorowie 
i uczeni moment ten pąwitaii grom- 
kiemi oklaskami.

DEPESZE ISKROWE 
z życzeniami dla marsz. Piłsudskiego

WARSZAWA, 5.5. (wł.) DO 
Belwederu nadeszły depesze iskro 
we od załogi dwóch statków pol
skich „Łódź" i „Prem jer", znajdują 
cych się obecnie na pełuem morzu 
Depesze zawierały życzenia dla 
marsz. Piłsudskiego, z okazji święta 
3 maja.

KONFERENCJA GOSPODAR- 
* CZA.

WARSZAWA, 5.5. (wł.) M inister 
Kwiatkowski zwołuje na czwartek 
konferencję, z udziałem przedstawi 
cieli sfer gospodarczych. Na konfe 
rencji omawiana będzie obecna sy
tuacja w handlu.

30 M IL J. 732 TYS. M IESZK A Ń 
CÓW W  POLSCE,

WARSZAW A, 5. 5. ( w ł ) Główny 
urząd statystyczny dokonał oblicze 
nia ilości mieszkańców Polski na 
dzień 1 stycznia r. b. Ilość mieszkań 
ców Polski wynosi 30 milj. 732 tys-, 
z czego na województwa centralne 
przypada 13 milj., wschodnie — 5 
milj., zachodnie—- 5 miłj. i południc 
we — 8 milj.

ZA PRACĘ SPOŁECZNĄ 
I OŚWIATOWĄ.

WARSZAW A, 5. 5. (wł.) Na li
ście odznaczonych krzyżami zasłu
gi, z okazji święta 3 m aja znajduje 
się p. Zofja Ostromęcka, mieszkan
ka Kielc. P- Zofja Ostromęcka odzna 
czona została srebrnym krzyżem za 
sługi za pracę społeczną i oświatową

Poseł Żarski
odpowiadać będzie za gwałf

^ujhiiezn v
W ARSZAW A, 5. 5. (wł.) Marsza 

łek Daszyński nie nadesłał w ciągu 
ostatnich dni protestu do prokuratu 
ry  sądu okręgowego w Łodzi, w spra 
wie aresztowania posła komunistycz 
nego Żarskiego. WTobec tego pos. 
Żarski pozostanie w więzieniu i od
powiadać będzie przed sądem za 
gwałt publiczny.

AMBASADOR WILLYS
W DRODZE DO POLSKI.

WASZYNGTON, 5. 5. Ambasa
dor amerykański w Polsce p. Wił- 
lys po śniadaniu u prezydenta Hoo- 
wera, na którem był obecny wraz ze 
swoją małżonką, wyjechał do Nowe 
go Jorku. Dnia 14 m aja rozpocznie 
p. W illys swoją podróż do Europy. 
Po drodze zatrzym a się jeden dzień 
w Berlinie, gdzie się spotka z amba 
sadorem amerykańskim w Niem
czech Sackettem.

6 tysięcy warjatów
na ulicach Moskwy.

MOSKWA, 5. 5. Urząd zdrowia 
publicznego w Sowietach przepro
wadził ostatnio rejestrację umysło
wo chorych w Moskwie.

Obliczenia doprowadziły do nie
zwykle charakterystycznych wynL 
ków- Okazało się. że w stoliey Sowie 
tów mieszka zgórą 6 tysięcy w arja  
tów, z czego tylko około 2 tysięcy 
przebywa w szpitalach, reszta zaś 
znajduje się na wolności Ja k  stwier, 
dzono, w jednym roku 1929 dostało 
pomieszania zmysłów w Moskwie 
864 osoby.
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C zy wiecie że...
_  najbogatszym  na świecie m ini

strem  jest Andrew Mellon, m inister 
finansów Stanów Zjednoczonych, któ
rego m ajątek oceniany jest na 50.000,000 
funtów szterlingów. ,

... jednym z największych związków 
zawodowych, a największym w A nglji 
jest b ry ty jsk i związek robotników tran  
sportowych, liczących 448.000 członków.

... w jednym z teatrów  paryskich wy 
stepuje gościnnie znakomity zespół a r 
tystów japońskich. W ystępy egzotycz
nych aktorów cieszą sie wielkiem po w o
dzeniem. _ . , .

.. prezydent Stanów Zjednoczonych, 
Herbert Hoover, czytuje codziennie 
osiem pism oraz specjalnie dla niego 
robione wycinki z 1100 dzienników za
granicznych.

... prezes francuskiego komitetu aero 
nautycznego, Robert A inaux-Pelterie 
oświadczył, że wierzy, iż już w niedale
kiej przyszłości wynaleziony zostanie 
sposób kom unikacji lotniczej naokoło 
świata przy pomocy rakiet, które będą 
mogły przebywać olbrzymie przestrze
nie z zawrotną szybkością, tak, że np. 
podróż z Paryża do Nowego Yorku 
trw ałaby zaledwie 24 minuty, a po
dróż naokoło świata jedną godzinę i 
26 minut.

... pokaz polski na międzynarodowej 
wystawie kom unikacji i tu rystyk i w 
Poznaniu zajmie powierzchnie ośmio
krotnie większą niż pokaz państw ob
cych, ogólna zaś powierzchnia terenów 
wystawowych obejmie 30.000 metrów 
kwadratowych.

... na dotkniętych kieską głodową 
obszarach Chin rozpowszechnił sie jaw  
ny handel kobietami, przyczem prze
ciętna cena za młodą kobiete wynosi 
5 dolarów.

... największy kocioł o wysokiem 
ciśnieniu posiadają zakłady Forda w 
Detroit, produkuje on 315 fon pary  na 
godzinę- . ,

... jeden z inżynierów am erykańskich 
wynalazł m aterja ł budowlany dwa razy 
lżejszy od wody, czyli piąć razy lżejszy 
od używanych obecnie.

... siódmego m aja  b. r. przypada dzic 
siąta rocznica zdobycia przez wojska 
polskie Kijowa.

... mieszkająca stale w Stanach Zjeu 
noczonyck, obywatelka polska, S tani
sława Walasiewiczówna, znana sports
menka, k tóra ustanowiła ostatnio ̂  sze
reg rekordów na bieżniach am erykań
skich, wyraziła wobec władz „gorące 
pragnienie zostania obywatelką Stanów 
Zjednoczonych i zmienienia nazwiska 
na „Watsh".

W sprawie egzaminów 
rzemieślniczych.

Na specjalnej konferencji, odby
tej przed kilku dniami w warszaw
skiej izbie rzemieślniczej, postano
wiono wystąpić do prezesa rady mi
nistrów i ministrów przemysłu i 
handlu, oraz wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego o obniżenie 
wymagań ustawowych, dotyczących 
terminatorów-kandydatów do egza
minu czeladniczego, co jest możliwe 
na mocy art. 157-go ustawy przemy 
słowej, oraz o utworzenie specjal
nych wojewódzkich komisyj egzami 
nacyjnych przy izbach rzemieślni
czych.

Konferencja ta, w której brali 
udział, oprócz przedstawicieli izb 
rzemieśln. w Grudziądzu, Łodzi 
i Włocławku, delegaci min. przemy
słu i handlu, wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego i magistratu 
warszawskiego, ustaliła, że istnieją
ce przepisy, dotyczące kwalifikacyj, 
wymaganych od terminatorów-kan
dydatów do egzaminu czeladniczego, 
teoretycznie najzupełniej słuszne i 
celowe, są jednak nierealne przy o- 
becnym stanie szkolnictwa zawodo
wego. Według np. danych izby rze
mieślniczej we Włocławku, na 480 
kandydatów, którzy zgłosili się do 
egzaminu czeladniczego, tylko 28-iu 
posiadało świadectwa ukończenia 
zawodowej szkoły dokształcającej, 
co wynosi około 5 proc., pozostali 
zaś, t. j. 95 proc., nie posiadali ta
kich świadectw, wymaganych prze
pisami ustawy, i nie mogli wobec 
tego zdawać egzaminu wyzwolenio- 
wego. Podobny stan rzeczy istnieje 
w calem państwie.

Obniżenie wymagań, obowiązują 
cych obecnie, leży w interesie za
równo kandydatów na czeladników, 
jak i rzemiosła, potrzebującego prze 
dewszystkiem fachowo uzdolnio
nych i wyrobionych pracowników.

Sowiecka Europa i sowiecka Azja.
Stacja Tagur (Azja środkowa), w kwietniu 1950r.

Kino „ P A L A C E “ Kielce.
Dzzś i dni następne

>.Biały Grzech"
W  rolach g łów nych : A LFO N S 
r  R Y LA N D  i M A LY  D E C H A FT.

Jaki jest zewnętrzny wygląd Ro
sji w jej centralnej części po dwuna
stu latach rewolucji? Czy są w wy
glądzie tym widoczniejakieś poważ
niejsze zmiany w porównaniu z wy
glądem JRosji przedi ewolucyjne jł|
Czy może ślady przeszłości wciąż 
jeszcze są tak silne, że zaciemnia ją 
wszystko to nowe, co rewolucja do
tychczas wytworzyć zdążyła!

Chcąc na pytania te odpowie
dzieć, musimy wyznać otwarcie, że 
w zewnętrznym wyglądzie IŁ ts.ji eu
ropejskiej, zwłaszcza zaś w jej pro
wincjach rolniczych prawie żadnych 
zmian w porównaniu z jej wyglą
dem przedwojennym nie dostrzega
my. Widoczniejsze ślady nowego ży
cia dostrzegalne są jedynie w wiel
kich miastach i ośrodkach przemy
słowych, w okolicach potężnych sta- 
cyj elektrycznych i t. d. Tutaj wszę 
dzie potężne objekty nowoczesnego 
przemysłu wycisnęły swe piętno na 
życiu kraju, kontrastując na każ
dym kroku z proletariackim iście 
wyglądem miejscowej ludności Ale 
jak przedstawia się rzecz na szero
kiej równinie wiejskiej? Tutaj na 
pozór nic się po rewolucji, nie zmie
niło- Wszędzie widzimy :e same chat 
ki, uginające się pod własnym ciężą 
rem, te same lepianki, co i przed re
wolucją, te same prymitywnie wy ba 
dowane wioski i osady, ciągnące się 
zbyteczne na przestrzeni dziesiąt
ków kilometrów; murowanych do
mów nie spostrzegamy prawie nig
dzie; jedyny wyjątek stanowią pod 
tym względem czerwone cerkwie 
prawosławne i rzadko bar d o  spoty
kane murowane chałupki, uchodzą
ce tu za wyraz „europejskości" i cze 
goś dla przeciętnego chłopa nieosią
galnego, choć w Europie domki 1a- 
kie należą zazwyczaj do warstw naj
biedniejszych.

Przeszło 1.500 kilometrów prze
byliśmy dotychczas, a wszędzie któ- 
rędyśmy jechali, czy to w prowin
cjach nadwołżańskieb, czy to w oko
licach Syzrania i Samary, czy wresz 
cie na Uralu i pod Orenbnrgiem, 
wszędzie ten sam obraz roztaczał 
się przed naszemi oczyma. Pin wie 
nic nowego w porównaniu z czasami 
dawniejszemi tu nie dostrzegamy, a 
jeżeli chodzi o wygląd zewnętrzny 
spotykanych po drodze Judzi, to (z 
wyjątkiem obuwia) przedstawia on 
się jeszcze gorzej, niż przed rewolu
cją. A przecież wielka rew-4reja 
przeszła przez ten kraj, dziś jeszcze 
właściwie przechodzi. Je j następ
stwa z okna mknącego pociągu są 
jednak niedostrzegalne. Nic przeto 
dziwnego, że każdy, kto przez jede 
naście długich dni miał sposobność 
siedzieć w ekspresie Daleko - Wscho 
dnim, przebywa Rosję w przekona
niu, że prócz nędzy nic rewolucyjne 
go w dzisiejszej Rosji nie widział. 
Jednakowoż człowiek taki mówiłby 
inaczej, gdyby na większych sta 
cjach, korzystając z postoju p.'cią
gu, zmieszał się z tłumem i usiłował 
uchwycić sens rozmów, prowadzo
nych przez dziko wyglądających 
chłopów, gdyby zwracał baczną u- 
wagę na napotykane po drodze po
ciągi towarowe z niezliczonemu cy
sternami, gdyby usiłował zajrzeć do 
magazynów dworcowych, zapełnio
nych maszynami rolniczcmi i ich 
częściami składowe: r.i.

Rewolucja na wsi rosyjskiej prza 
jawia się nakazie tylko w stopuio- 
wem zmienianiu się poglądów szero
kich warstw włościańskich na wszy 
stko, co je otacza, w rosnącem nieza 
dowoleniu z ciężkich warunków ży
cia, w poszukiwaniu nowych form 
gospodarowania ltd. Komuniści od 
grywają tu rolę kierowniczą a czę
sto i wręcz dyktatorską. Pr żytom :ą 
naogół nienawidzeni, bądź to" pokry- 
jomu, bądź też jawnie. Mimo lo je
dnak słuchają ich wszyscy poprostu 
dlatego, że słuchać muszą, gdyż 
wszelki opór potrafią komuniści ła 
mać z całą bezwzględnością.

• Przekonać się możemy o tom ra j 
lepiej, wyglądając z okna pędzące
go przez Rosję europejską pociągu. 
Mamy iuż koniec kwietnia, a

wieś rosyjska dopie-o hu&aii się za
czyna ze snu zim >wego. ospale bio
rąc się do pracy. Już dawno znikły 
z pól śniegi, a ręka rolnika tu i ow
dzie tylko zdołała je dotknąć. Jeżeli 
gdzieś spostrzegamy rolników przy 
pracy, to są to prawie wyłącznie 
„kołchoźnic^. Poznać to po stanie 
poszczególnych pól- Wielkie pola, 
należące do „kołchozów" są po w ięk 
szej części zorane, pola mniejsze, 
stanowiące własność chłopuw „pry
watnych" leżą natomiast odłogiem. 
Rząd sowiecki na łamach swej pra
sy i przy pomocy specjalnych plaka 
tów obwieszcza ludowi pracujące
mu, że szkodliwy ten dla gospodar- 
stwa narodowego stan rzeczy jest o- 
wocem wrogiej agitacji ,kułaków", 
nie chcąc widocznie zrozumieć, że, o 
ile agitacja taka istotnie jest prowa
dzona ,to dzieje się to przedewnszyst- 
kiem z winy samych komunistów, 
którzy w związku z przeprowadza
niem planu koleatywizacyjnego na 

rosyjskiej, propagowali i wwsi
wzmoczyn obracali szkodliwe hasi 

żenią walki klasowej.
Tutaj więc na wsi. a raczej na sa 

mych polach, najwidoczniejsze są 
ślady rewolucji. Siejemy wpraw
dzie, zdają się mówić chłopi, ale tyl 
ko tam, gdzie możemy za to od komu 
nistów oczekiwać pewnych korzyści 
(tak rozważają „kołchoźnicy") i tyl 
ko tyle, byśmy na przyszły rok nie 
umarli z głodu (mówią cbłopi pry
watni). Ci zaś, których nazywa się 
w Rosji kułakami i z tej racji na każ 
dym kroku się szykanuje i prześla
duje, dodają do tego • „A z terni za
siewami jeszcze chwilkę poczekamy, 
żeby nas później z powodu spóźnio
nej pory nie mogli już zmuszać do 
nadprogramowych zasiewów"^

W  tern tkwi istota dzisiejszego 
problemu wiejskiego w Rosji. w 
tern tkwi całe niebezpieczeństwo boi 
szewickiego eksperymentowania. 
Ziemię się wprawdzie obrabia, czy

ni się to jednak bez planu i bez ja
kiegokolwiek zamiłowania do pracy. 
Widać to po poiach, które zorane są 
nierównomiernie, po przypadko
wych miedzach, bez jakiegokolwiek 
systemu w polu porozrzucanych. Ze 
w podobnych warunkach na dobre 
zbiory liczyć trudno, jest chyba dla 
każdego rzeczą jasną, Nietylko 
jakościowo, ale i ilościowo grozi te 
gorocznej produkcji rolr.ej w Rosji 
wielkie niebezpieczeństwo, które za
żegnać może tylko zapał do pracy ze 
strony rolników, okazujących, jak 
dotychczas, wobec doniosłego tego 
problemu niebezpieczne zobojętnie
nie.

W Orenburgu, na granicy Azji, 
w prowincji wybitnie rolniczej, żą
dają dzisiaj za zwyczajną białą buł
kę (t. z w. francuską) 28 kopiejek. 
Nie spekulanci, bynajmniej, lecz of i 
cjalni sprzedawcy sowieccy. Znaczy 
to ,że oficjalna cena normalnego ka 
wałka chleba wynosi w dzisiejszej 
Rosji prawie półtora złotego. I  jesz 
cze jedna znamienna rzecz rzuciła 
się nam w oczy w sklepach orenbur- 
skich: tabliczki z napisami: „Papie
rosów dziś niema", „Tyt »iuu dziś: 
niema". Zupełnie jak przed wojną.-,

W  Orenburgu znaleźliśmy się 
prawie że u kresu naszej podróży 
przez Rosję Europejską .Tutaj mo
gliśmy więc postawić kropkę, za my 
kającą wielkie zdanie o Rosji euro
pejskiej. Kropka ta w postaci bulki! 
za półtora złotego znak'micie cha
rakteryzuje ową rjazańską, penzeń- 
ską, syzrańską i s,amurską rewolu
cję w rolnictwie, która dzić w for
mach analogicznych pr :ebiega przez 
całe potężne cielsko Rosji, wywołu
jąc w niem konwulsyjne kurcze na 
wzór tych, które wywołują zastrzy
ki, zarządzone przez konsyljum lekrt 
rzy, nie mających jes mze w leczeniu 
chorych należytego doświadczenia.

J. E. Werom'.

100-lecie niepodległości Belgii.
W roku bieżącym świecą prawie róws 

nocześnie 100 rocznice odzyskania nfepp 
dległości dwa państwa: Grecja 1 Relg- 
ja. Otwierając wystawę kolonjalną wj 
Anwerpji, zainaugurował tein samem 
król belgijski długi ciąg uroczystości, 
wśród, których wystawa miądzynarodo 
wa w Leodjum stanowić bedzie główną 
atrakcje.

Traktat wiedeński, likwidujący o- 
kres wojen napoleońskich, przyznał 
Belgje Holandji. Rozpoczyna sie dobra 
konjunktura dla górnictwa, dla przemy 
słu włókienniczego Gandawy, słowem 
dla całego życia gospodarczego kraju, 
któremu bogata Holoudja zapewniała 
pomoc finansową i zamorskie rynki 
zbytu. Powoli jednak zaczęły narastać 
nastroje niezadowolenia z Istniejącego 
stanu rzeezy. Radykalno » dcmokratyoz 
na inteligencja, ożywioua tradycjami 
rewolucji francuskiej, nienawidziła 
króla — despoty, narzuconego jej przez 
zwycięską reakcję europejską i marzy 
ła o niepodległości. Drugim ośrodkiem 
ruchu wyzwoleńczego, może najzago
rzalszego, był kler, który nie chciał uz
nać władzy zwierzchniej króla - piote- 
stanta, nie godził sie z zepchnięciem 
kościoła katolickiego na drugi plan.

W ogniu walki zrodził sie sojusz o- 
bu tych obozów politycznych. Trzecim 
wreszcie obozem, który pchał do walki 
z Holandją, do całkowitego oderwania 
sie i zdobycia niepodległości, był sojusz 
nik zgoła przypadkowy, mianowicie 
bezrobotni, których liczba ogromnie w 
tym czasie wzrosła naskutek zastosowa 
nia w przemyśle maszyny parowej.

Hasło do powstania belgijskiego da 
la rewolucja lipcowa we Francji, która, 
detronizując Karola X  i jego mini
strów, pchnęła belgów do walki zbroj
nej. Już w miesiąc później, w sierpniu 
1830, wybuchła w Brukseli rewolucja, 
której ostatecznym rezultatem było cal 
kowite oderwanie sie od znienawidzo
nej Holandji i utworzenie królestwa 
pod berłem księcia sasko - koburskia- 
go, Leopolda I. W tej walce o niepodle; 
głośó dużą role odegrała Anglja, któ
rej polityczny wódz ówczesny, lord 
Palmerston, nosi w Uistorji nazwę 
„ojca Belgji“. Anglja bowiem spogląda 
ła niechetnem okiem na wzrost potęgi 
swej lywalki handlowej, Holandji.

Po ukonstytuowaniu się w państwo 
niepodległe, Belgja rozpoczęła prace u* 
silną nad ugruntowaniem swego bytu 
gospodarczego. Dzięki sprzyjającym 
warunkom naturalnym i pracowitości 
narodu zajęła ona wkrótce przodujące 
miejsce w Europie, jako siedlisko wyso 
ko rozwiniętego orzemy.-In i różnych 
działów, górnictwa, rolnictwa i rze
miosł.

Po wojnie 1 po zalecziulu ran, spo
wodowanych przez nią, wróciła Bcigja 
do dawnego swego stanowiska w rodzi 
nie narodów.

Sympatja, jaką sie cieszy wszędzie 
Belgja, jest w Polsce tembardziej u- 
gruntowana, iż za czasów ucisku rabor 
ców Belgja była schroniskiem **' wnem 
dla wszystkich wygnańców, politycz
nych.

J . 13.

W niosek obniżenia stopy dyskontowej
na posiedzeniu rady banku polskiego.

Obniżenie stopy dyskontowej 
przez banki zagraniczne, o czern do 
nosiliśmy przed kilkoma dniami, 
wywołało nadzieję wśród sfer ku
pieckich i przemysłowych, że i u nas 
nastąpi to samo.

Istotnie władze banku polskie
go noszą się z myślą obniżenia sto 
py dyskontowej. Omawiana ma 
być ta sprawa na czwartkowem po 
siedzeniu rady banku
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RADJO.
W A R S Z A W A ,

W torek, 6 m aja.
11.30. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j PA T. 

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.10. Ra 
d jow y poranek  szkoiuy. 13.10. Kom. 
m eteor. 14.40. Kom. gospodarczy. 15.00, 
C hw ilka lotnicza. 15.15. Odczyt z cyklu 
w yki. dla m aturzystów  szkół .średn. p. 
t. S praw a polska podczas w ojny świa 
towej. 15.35. Odczyt z cyklu  wykł. dla 
m atu rzystów  szkól średn. p. t. Pol
ska. W spółczesna. 16-15. M uzyka z p ły t 
gram of. 17.15. O wycieczkach w okolicy, 
W arszaw y. 17.45. K oncert popularny.
18.45. Rozmaitości. 19.10. G iełda ro ln i
cza. 19.20. T ransm . opory z Katowic. W. 
przerw ie kom.: m eteor., polio,, sport. 
O statn ie wiadom. PAT., oraz re transm . 
Ze stacy j zagr.

K A T O W I C E .
.W torek, 6 m aja.

11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.05. Ra 
djow y poranek  szkolny. 16.00. Kom. 
Pol. Zw. Zrz. Gosp. W oj. Śl. kom. T. P . 
16.20. K oncert z  p ły t gram . 17.15. O gro
dn ik  śląski. 17.45. K oncert z W arszaw y.
18.45. Rozmaitości, program  na dzień na 
stąpu y. 19.05. Codzienny odcinek po
wieściowy 19.20. O pera z Katowic. Po 
operze kom. m eteor, i PA T. z W arsz., 
p rog ram  na dzień nast. oraz retransm , 
ze stacy j zagr. do godz. 24.00.

Co wyświetlają kinaz
Kino „Wawel** „O statnie przy

gody T arzana’*

Repertuar Teatru 
w Katowicach.

W torek, dnia 6 m aja  o godzinie 19.30 
B ał Maskowy.

Środa, dn ia  7 m a ja  o godzinie 19.30 
K oncert Tow. Śpiew. „Echo“.

P ią tek , dn ia  9 m a ja  o godzinie 19.30 
O eart i K asia  .

Ogólna.
(p> W iecej sam odzielności w p ra 

cach urzędów prow incjonalnycli. M mi 
s te rju m  spraw  w ew nętrznych od szere 
gu  już la t narzeka Ra przeciążenie 
pracą.

B iurka w szystkich niem al urzędui- 
ków zawalone są pap ieram i — przy- 
czem w olbrzym iej większości są to 
spraw y, które powinny być załatw ione 
przez władze 1 i I I  in stancji, ale które 
przez te władze z powodu braku zdecy
dow ania i  sam odzielności, zostały je 
szcze przesłane do opin.ii m. s. wewn.

Zdarza się, iż władze zasięgają  o- 
p m ji m in is te rju m  w drobnej spraw ie 
nP- y  spraw ie pozw olenia na w jazd 
obcokrajowego a r ty s ty  kabaretow ego
1 t. p.

W szyscy niem al byli m in istrow ie 
pracow ali nad  tern. aby  cen tralę  m. 
8. wewn. odciążyć i  część sp raw  prze
lać do województw, a roinio to potop pa 
p ierków  trw a  i trw a.

A by zapobiec zupełnem u zatopieniu  
urzędników  w m orzu papierow em , m ini 
ste rju m  wystosowało do podległych so
bie wtadz na  prow incji okólnik zaleca 
jący  więcej sam odzielności i odw agi 
w zała tw ian iu  spraw .

l  ylko istotne w ątpliw ości bedą mo 
g iy  byc kierow ane do m. s. wewn.

(o) W yjazd osadników do B razy lji 
na sta tk u  pod P o lską B anderą. W  dniu
2 b. m. w yjechała z W arszaw y do Gdy
ni d ru g a  część bieżącego tran sp o rtu  e- 
m ig rantów , udających  się na  kolonie 
A gum  B ranca  (Orzeł B iały) w stan ie  
l.spnL to S an to  w stan ie  E sp irito  Santo 
w B razy lji. Z G dyni osadnicy odpłyną 
na s ta tk u  „Krakus"* lin ji bezpośredniej 
G d y n ia — Rio de Ja n e iro  do H aw ru  
stąd  zas w prost do Rio. W Rio spotka
ją się z d ru g ą  częścią tran sp o rtu , k tó ry  
w yjechał przez A m sterdam  w dn iu  26 
kw ietn ia  b. r. na s ta tk u  „Orania**. Oba 
tran sp o rty  s tan ą  na kolonji „Orzeł fiia 
ty  w końcu m aja  i niezwłocznie przy 
stąp ią  do P racy  na  wydzielonych im  
działkach. N astępny  tran sp o rt odejdzie 
z. W arszaw y rów nież na  tę kolonię w 
pierw szych dniach czerwca rb. T ran s
p o rt ten liczył 55 osób, o w raz z poprze
dnim  121.

(o) A nk ie ta  o kooioruem . Związek 
izb przem ysłow o - handlow ych opraco
w uje ankietę, dotyczącą wysokości ko
m ornego w m iastach.

A nkieta  posłużyć m a do opracow a
n ia  nowego p ro jek tu  rozw iązania k ry 
zysu. mieszkaniowego.

W jakich warunkach sanitarnych 
żyje ludność miast przemysłowych, 
a w szczególności ludność Zagłębia 
Dąfor. — wiemy o tern bardzo dobrze 
i  odczuwamy to na własnem zdro
wiu.

Setki kominów, dymiących całą 
dobę, zatruwa systematycznie powie 
trze tak, że niema czem oddychać. 
Mieszkania przeludnione, niehigje- 
niczne.

W  takich warunkach najgorzej 
dzieje się dzieciom, które, jako wra 
żliwsze, szybciej ulegają wpływom 
zatrutego dymem powietrza.

Troska o zdrowie tych dzieci za

prząta umysły wszystkich działa- 
czów społecznych. Nad obmyśleniem 
pomocy głowi się także ministerjum 
pracy i opieki społecznej.

Ostatnio w celu częściowego choć 
załatwienia tej sprawy postanowić 
no zorganizować na szeroką skalę 
półkolonje dla dzieci z miast prze
mysłowych.

Półkolonje mają być tak pomyślą 
ne, aby dziecko rano przychodziło 
tam z domu a powracało dopiero 
wieczorem.

Obozy dzieci mają zorganizować 
samorządy przy poparciu finanso- 
wem ministerjum pracy.

Mamy dzielnych budowniczych.
Pierw szy egzam in udał się dobrze.

Na mocy ustawy o prawie budo 
wianem osoby, które zajmują się 
budownictwem muszą posiadać odpo 
wiednie kwalifikacje, stwierdzone 
przez władze ministerjum robót pu
blicznych. Absolwenci działu archi - 
tektury na politechnice muszą skła 
dać egzamin praktyczny po trzech 
latach praktyki, ^absolwenci szkół 
budowlanych — po 6 latach, wresz 
cie t- zw. technjcy budowlani bez

teoretycznego przygotowania po 12 
latach.

Obecnie w ministerjum robót pu 
biieznyeh odbywa się pierwszy tego 
rodzaju egzamin dla 50 kandydatów 
przybyłych z całej Polski.

Kandydaci naogół wykazują do
brą znajomość fachu. Egzamin pole 
ga na tern, iż każdy kandydat musi 
opracować plan i kosztorys budynku 
według ogólnych danych dostarczo
nych przez komisję egzaminacyjną.

Ku uwadze tegorocznych maturzystów.
W zbliżającym się okresie egza

minów dojrzałości w szkołach śred
nich — korzystną rzeczą będzie przy 
pomnieć o istnieniu szkoły podcho
rążych marynarki wojennej w To
runiu.

Szkoła ta przyjmuje maturzy
stów, dając im możność zostania ofi 
cerami marynarki wojennej po 3-eh 
latach nauki, przeplatanej praktyką 
podczas szkolnych zaokrętować.

Komenda szkoły mzsyła zainte
resowanym na żądanie drukowane 
warunki przyjęcia.

Termin składania podań o przy
jęcie do szkoły upły wa dn. 15 maja

b. r. Jest to datą, w której absol
wenci najwyższej klasy szkół śred
nich, przeważnie nie zdążyli jeszcze 
ukończyć egzaminów maturycznych. 
To też warunki przyjęcia dopuszcza 
ją l tę ewentualność, że do podania 
dołączone może być zamiast świa
dectwa maturycznego zaświadcze
nie dyrekcji szkoły średniej, że kan
dydat jest lub będzie dopuszczony 
do egzaminu dojrzałości, — poczerń 
dopiero, po. zdaniu matury, kandy
dat dosyła świadectwo dojrzałości- 

A zatem zainteresowani niech 
niezwłocznie zapoznają się z ,,wa
runkami przyjęcia**.

Uroczysta akademja reprezentacyjna
obchodu konstytucji 3 maja w Kielcach.

Z okazji obchodu rocznicy kon 
stytucji 3 maja odbyła się w teatrze 
polskim o godz. 8 wieczorem uro
czysta akademja reprezentacyjna 
z udziałem przedstawicieli władz.

W zastępstwie J. E. ks. biskupa 
Łosińskiego obecny był ks. infu
łat Cerkiewicz, w zastępstwie gen. 
Łuczyńskiego dowódca 2 pułk. art. 
ppułk- Bigo.

Obecny również był komendant 
wojewódzki policji Ludwikowski, 
przedstawiciele • insty tucyj spółce z 
nych i t. p.

Akademję w krótkich słowach 
zagaił p. wojewoda Paeiorkowski, 
następnie dłuższe przemówienie wy 
powiedział specjalnie zaproszony z 
Krakowa prezes tow. szkół lud. o- 
raz akademickiego koła prelegen
tów p. Stefan Depowski.

Mówca z rzadką swadą zobrazo
wał przebieg tworzenia konstytucji 
3 maja, podkreślając przy tern ol
brzymie jej znaczenie polityczne.

Następnie chór żeński seminar- 
jum nauczycielskiego pod batutą 
prof. Słomkowskiego odśpiewał 
„Witaj majowa jutrzenko“ Nowo
wiejskiego oraz „Sztandar** Cetnera.

Wykonanie obu pieśni było bez za
rzutu. Chór seru. żeń. dzięki wy
trawnemu kierownictwa stoi na wy 
sokirn poziomie artystycznym, zdo
bywając sobie częstenn występami 
sympatję miejscowego społeczeń
stwa.

Z kolei p. Andrzej Gajgena od
śpiewa! dźwięcznym barytonem sze 
reg pieśni. Akompanjował prof. 
I. Rosiński. Następnie orkiestra se- 
min. naucz, pod batutą Getaeia wy 
konała udatnie: Poloneza „Pożegna 
nie Ojczyzny** Ogińskiego oraz Pie 
ludjum A-dur i O.mol! Chopina.

Pod koniec chór policyjny pod 
batutą p. Okraska odśpiewał ,.TTymn 
polski** Nowowiejskiego, „Góry nor 
weskie** Kjerulfa i „Zażegnanie bu 
rzy“ Diirnera.

Należy podkreślić, że śpiew chó
ru policyjnego, dzięki doskonałemu 
wykonaniu, sprawił na widzach bar 
dzo dodatnie, wrażenie.

Całość wypadta bardzo składnie, 
za co należy się uznanie n i e t y J k o  
wykonawcom, ale i organizatorom 
akademji.

W przerwach przygrywała or
kiestra strażacka.

Kino

„Wawel*1
w Sielcu

obok kościoła  
Teł. 3*65.

Dziś i dni następne Il-ga serja i ostatnia z cyklu

„Ostatnie przygody Tarzana”
(Krwawe ślady).

Dzieje rozgrywające się w  dżunglach afrykańskich. 
_________ Przepiękna gra. Świat dzikich bestji ____
Z powodu dużych kosztów ceny II — 1,20, III 
______ Dla dzieci i m łodzieży dozwolone.

i. —

Następny program: PO LA  NEGRI w filmie pełnym
emocji, miłości, wzruszeń i bezkresnych przygód p. t.
___________ „P O D  W Ó J N E  Z Y C I E ”____________

(o) P rzypom nienie obowiązku /.utru
dnianiu inwalidów w ojennych. Związek 
inwalidów wojennych R. P. p rzedsię
wziąć ma w najbliższym  czasie kroki, 
w kierunku p rzestrzegania  w praktyce 
a rt. 55ustawy inw alidzkiej. W myśl to
go a rty k u łu  żadnemu z pracodawców w 
rolnictw ie, przem yśle, handlu  i komuiii 
kacji nie wolno uohyiać się od za trud 
n ian ia  na każdych pięćdziesięciu praco 
wników i robotników  —- jednego inw ali 
dy ciężko poszkodowanego; w inni nie
p rzestrzegania  tego rozporządzenia po- 
ulegają, karze (i tygodni aresztu, i 
2006 zł grzyw ny.

O statn io  w W arszaw ie oraz szeregu 
m iast prow incjonalnym i ujaw niono w 
wielu w ypadkach lekceważenie prze* 
pracodawców powyższego rozporządze
n ia  i zapadło już kilka skazujących wy 
roków  sądowych.

7j  Kielc.
(kj Zjazd wychowanków 1909 r. b. 

szkoły handlow ej w Kielcach. Odl vł się
w K ielcach w ubieg ła  niedzielę zjazd 
wychowanków 1909 byłej szkoły 
handlow ej obecnie gim . Śniadeckiego 
W zjeździe wzięło udział około 60 wy 
chowanków szkoły i b. profesorów. Mię 
dzy innemi w zjeździe wzięli udział 
obecny w izy tato r K ostuch, ni of. J a n i
czek i ks. K rzanow ski.

O godz. 9 rano w kościele św. t r ó j 
cy odbyło się nabożeństwo celebrow a
ne przez ks. K rzanowskiego. Wieczo
rem w „B risto la“ odbył się bankiet.

(k) Pośw ięcenie sz tandaru  cechu ko
w ali stolarzy, stelm achów i siodłarzy. 
W ubieg łą  niedzielę o godz. 8 rano  od
było się uroczysto poświecenie sziarida 
ru  połączonego cechu kowali. 
chów i siodlarzy.

Pośw ięcenia dokonał w czasie na- 
bożeństwa ks. M archewka, k tó ry  od 
o łtarza  w ygłosił piękno okolicznościo 
we przemówienie.

W ieczorem w lokalu stow arzysze
nia rzem ieślników  chrześcijańskich 
odbyło się skrom u* przyjęcie, na k le
rem  obecny był prezydent m iasta C 
ckowski oraz w iceprezydent Botoolu. 
W śród m iłego u astro ju  przy kolacji, 
wygłoszono szereg przemówień.

(k) W iosenne faićy. K lub urzędni
ków państw ow ych, m ając na wzutedzio 
ożywienie ruchu  tow arzyskiego w mieś 
cie, wznowił w swym  lokalu znane z o- 
kresu karnaw ałow ego faify  niedziel

Feify  te, nazwano oFu-ciue „wiosen- 
nem !“, odbywać się bedą w każdą n i e 
dzielę od godz. 8 do 11 wieczorem Do u- 
żytku, publiczności oddano ta ra s .. i o- 
gród gm achu wojewódzkiego, z któ
rych goście mogą korzystać w całej 
pełni.

Kierow nictw o fe ifam i zarząd povi ie 
rzy ł w ytraw nem u baletm istr/ow i. na
ucz. lanca p. Klimkowi,: Miroję sp.vu-ro- 
we.

(k) R ep ertu a r k in .„ ,0 w ąrtak “ (lwia* 
dzista eskadra . „TJnjon**: Przedw iośnie. 
„Pałace** B iały  grzech.

Z Sosnowca.
(s) Z odpustu w p a ra f j i  Sielec. W 

dniu 3 m aja , o godz. 11 rano  uroczyste 
nabożeństw o odpraw ił ks. p ra ła t Pę- 
dzicłi, kazanie w ygłosił ks. Pleukiew icz 
Podczas sum y chór pod dy rekcją  prof. 
<1. Sandalew skiego odśpiew ał szereg 
p ieśni m uzykalnych. Po południu odhy 
ły  się uroczyste nieszpory.

• H auke Przeciwko prez. Michlo-
wi. W czoraj odbyła się w sądzie okrę
gowym  spraw a z ap elac ji p. Al. H auke- 
go od w yroku powiatowego przeciwko 
prezydentow i Będzina, y. Mich]owi.

Sąd pow iatow y uniew innił w swóini 
czasie prezydenta Mieliła.

Na w czorajszej rozpraw ie są okręgu 
wy zatw ierdził w całej rozciągłości wy 
rok sądu pokoju, oddalając  fe'ni saman 
skargę  apelacy jną  p. Haukego.

ZE ŚW IATA SZACHOW EGO.
Stow arzyszenie zwolenników gry  sza 

ekowej Zagłębia Dąbrowskiego rozwi 
ja  coraz w ydatn iejszą działalność. W 
uh. niedzielę rozegrało  stow arzyszenie 
mecz z sekcją szachową policyjnego klu 
bu sportow ego w K atow icach, w ygry
w ając w stosunku 5:1 t. j. na 6 p a rty j 
zakończyło się 5 w ygraną  stowarzyszę 
nia. W  dn iu  3 bm. o godz. 11 w lokalu 
przedszkola m iejskiego, ul. D ługa, kolo 
n ja  m iejska w Sosnowcu, rozegrał pre 
zes stow arzyszenia p. Adolf Ja sn y  mecz 
jednoczesny (sim ultankę) z 16 graczam i 
nowo ukonsty tuow anej sekcji szarko - 
wej zw iązku pracow ników  m iejskich, 
w tern jedną p a r tję  a Taveugle (na 
ślepo).

W dn. 11 m aja  bm. wyjeżdża druży
na stow arzyszenia do Janow a (Śląsli), 
gdzie rozegra decydujący mecz o m i
strzostw o okręgu katowicko - dąbrow 
skiego.

W reszcie w dn iu  18 bm. odbędzie się 
w Czeskim Cieszynie mecz reprezenta  
c ji województwa śląskiego z reprezenta  
c ją  północnej Czechosłowacji, w którym  
to meczu wezmą udział 4 gracze stówa 
rzyszenia, a m ianow icie pp. prof. Za
wadzki, m istrz  Zagłębia, p. A dolf J a s 
ny, w icem istrz Zagłębia, prezes stow a
rzyszenia, red ak to r S perling  i dr. Sza
niaw ski.



Państwowa akcja dożywiania
ezrobotnych pracowników umysłowych
W m yśl in stru k c ji wojewody kiele

ckiego o prow adzenia akcji dożyw iania 
bezrobotnych pracowników umysło
wych w Zagłębiu Bąbrow skiern, polski 
związek zawodowy pracowników prze
mysłow ych i handlow ych w Sosnowcu 
niniejszein zaw iadam ia, ż*i kupony żyw 
ilościowe dla bezrobotnych pracow ni
ków um ysłow ych w ydaw ane będą w na  
stepującym  porządKii:

1. w dniu 8 m a ja  1930 r. bezrobotni 
pracow nicy um ysłowi n iepo tćrra jący  
zasiłków, przede wszy.stkieiu m ający na 
u trzym an iu  rodziny złożone co n a j
m niej z czterech osób (łącznie z samym 
bezrobotnym), następnie bezrobotni 
pracow nicy um ysłow i nie pobierający 
zasiłków, m ający  na  u trzym an iu  rodzi
ny  złożone co najm n ie j z trzech i dwu 
osób (łącznie z sam ym  bezrobotnym).

2. w dniu 9 m a ja  1930 r. bezrobotni 
pracow nicy um ysłowi n iopobierający 
zasiłków — sam otni, następnie bezro
botni pracow nicy um ysłow i pobiela ją  
cy zasiłki w kolejności następującej:
1) bezrobotni z rodzinam i złożonemi co 
najm nie j z czterech osób, następnie z 
trzech, dwóch i wreszcie sam otni.

B ezrobotni pracow nicy um ysłowi nie 
pob iera jący  zasiłków wzgł. pobierający 
zasiłk i ustawowe (pobierane z zukł. ub. 
prac. um ysł. w K róLH ucie w inni prze
dłożyć zaświadczenie właściwych władz 
(m agistrat, kom isarja t p. p. gm ina) eo 
do s tan u  rodzinnego, m ajątkow ego i 
pozostaw ania bez pracy. N adto wszy
scy bezrobotni praeow niey umysłowi, 
k tórzy  p rag n ą  otrzym ać kupony wiuni

składać zaśw iadczenia państwu urz. 
pośr. p racy  w Sosnowcu wzgl. ekspozy
tu ry  w Zaw ierciu, stw ierdzujące .1) że 
peten t je s t zarejestrow any w P. U. P . 
P . i zgłaszał się każdoinieuecznie do 
kontroli, 2) m iejsce zam ieszkania (■do
kładny adres), 3) s tan  rodzinny (ilość 
osób będących na wyłąeznem  u trzym a 
niu  bezrobotnego, 4) że peten t korzysta  
z zasiłków ustaw ow ych lub doraźnych i 
w jak ie j wysokośei.Po kupony m ogą się 
zgłaszać ty lko bezrobotni pozostający 
bez pracy  p rzynajm nie j jeden miesiąc.

Po kupony należy się zgłaszać do 
lokalu związku kole jarzy  w Sosnowcu, 
ul. P iłsudskiego nr. 3 od godziny 10-ej 
do 12-ej. po zaświadczenie zaś do PTJPP. 
od godziny 9-ej do 11-ej w tychże dniach 
(wejśeie od ulicy Piłsudskiego).

Zaznacza się, że późniejsze zgłoszenia 
uw zględniane nie będą.

K upony m ożna realizow ać w następu  
jącyeh spółdzielniach:

1) Pow szechna spółdzielnia spożyw
ców w Sosnoweu (wszystkie sklepy),

2) Stow arzyszenie spożywcze pracow  
ników h r. R enard  w Sosnoweu (wszyst
kie sklepy),

3) Stow arzyszenie spożywcze „Elora" 
w Dąbrowie,

4) Stow arzyszenie spożywców w B ę
dzinie.

5) Spółka spożywcza „Zawiercie" w 
Zawierciu,

6) Stow arzyszenie spożywcze „Siła" 
w P ilicy , .

7) R obotnicza snółdzielnia „Dom R o
botniczy" w Olkdszu.

Z komitetu budowy nowej szkoiy w Siewierzu.
Zapoczątkowana przed trzema 

laty budowa gmachu 7-mio klasowej 
szkoły powszechnej w Siewierzu zo
stała wreszcie ukończona i gmach od 
dany do użytku publicznego.

Koszty budowy nowego gmachu 
piętrowego o ośmiu salach wykładu 
wych z oddzielnemi ubikacjami, 
przeznaczonem i na kaneelarję, po
kój nauczycielski i gabinet pomocy 
naukowych wynoszą 123.305 zł. 66 
gr., którą to sumę osiągnięto z rastę 
pujących źródeł: z funduszów gmin 
nych 52.896 zł. 68 gr., co łącznie z po 
życzką, w wysokości 24.000 stanowi 
76.896 zł. 68 gr.. subwenc ja z kurator

jum  szk. 41.000 zł-, subwencja z sej
miku 5.000 zł., procenty od wkładów 
308 zł. 98 gr., ofiary 100 zł., razem 
123.305 zł. 66 gr.

Na szczególną uwagę zasługuje 
niezmordowana praca dr. Stefana 
Gawlika, przewodniczącego komite
tu, który t.ysiącznemi zabiegami, sta 
łym nadzorem niekiedy nawet po
mocą finansową stał się niejako du
szą tego dzieła.

Komitet po uzyskaniu obiecanej 
subwencji z kuratorjum  szkolnego 
ma zamiar bezwłocznie przystąpić ao 
budowy sali gimnastycznej

Rpch.

U W A G A !
P owądzone przez dypSem ow ?reąa Hr. m echanika $ tanr sław a Konopkę.

Kursy wyszkolają szof#rów mec&aninów bez różnicy fachu od lat 18-tu w ten 
sposób ie  każdy słuchacz po ukończeniu kursu umie doskonale przeprowadzić 
wszelką reperację samochodu jak równie* usuwać w szelkie defekty w drodze.

Celem naszym i główną zasadą jest dać swym słuchaczom gruntowną naukę 
fachowa gzoferską która niezbędnie jest potrzebna w celu otrzym ania dobre) posady .

Kursy posiadają »woj« warsztaty w e własnych budynkach w których słuchacz 
zostaje wyszkolony na dobrego fachowca. Opłata za kur3 150 zł. płatne ratami.

Do nauki jazdy są różnego typu samochody, a jazda jest codziennie dla każdego 
słuchacza bezpłatna. B ezrobo tn i m ają u lg i.

Zapisy codziennie od 9-ej rano do 9 ej wieczór.

Kursy Szoferów Mechaników U W A G A

ZARZĄD

:k1 kom itet kolonji letnich dla 
dzieci z Niemiec w Sosnowca. L oka'ny  
kom itet zaw iadam ia, że w m yśl uchw a
ły powiatowego kom itetu w szystkie li
sty  o fiar na rzecz kolonij letnich dla 
dzieci z Niemiec, k tóre po jaw iają  się na 
terenie Sosnowca należy uważać za jed 
ną  i  tą  sam ą akcję, k tó ra  koncentruje 
się w kom itecie pow iatow ym  w Będzi
nie, pod egidą starośeiny Boxowej. Na 
wypadek gdyby znalazły się osoby, btó 
•e o trzym ały listy  o fiar z wojewódzkie 
■rot kom itetu w K ielcach i powiatowego 
kom itetu w Będzinie, m a ją  trak tow ać 
te listy , jako lis ty  o fia r grodzkiego ko
m ite tu  w Sosnowcu i należy kierować 
je  pod adresem  skarbniczki grodzkiego 
kom itetu p. W aśniew skiej, m ag is tra t w 
Sosnowcu.

Równocześnie zaw iadam ia się, że ro 
i,usiane lis ty  o fiar grodzkiego kom itetu 
w Sosnowcu z term inem  odesłania do 
dn. 2 m aja  b. r., ze względu na zbiór
kę narodow ą 3-cio m ajową, przedłuża 
się do dnia 2 czerwca b. r.

Ze względu na ważność akcji prosi 
kom itet grodzki, ażeby wszyscy bez 
względu na  to czy o trzym ali listy  o- 
fiar, czy nie wszelkie datk i z rac ji 
im ienin, ślubów, zam iast wieńeów po
grzebowych i  t. p. sk ładali na kolonje 
letnie, na  ręce skarbniczki p. W aśniew  
skiej.

Mimo obecnych trudnych  warunków  
ekonomicznych, ofiarność społeczeń
stwa nie w ygasa, ja k  świadczy o tern 
stanow isko w alnego zgrom adzenia ban 
ku Zagłębia w Sosnowcu, k tóre ofiaro
wało na  kolonje le tn ie  dla dzieci z Nie 
miee sumę zł. 500.

H ojny  ten  d a r w ita  kom itet z uzna
niem  i w yraża n a  te j drodze sw oją 
wdzięczność w im ieniu całego społe-
izeństwa.

W yjaśnienie. W  spraw ozdaniu a po
św ięcenia sz tandaru  polskiego zw iązku 
chrześcijańskiego służby domowej w 
D ąbrow ie opuszczone zostało nazwisko 
ks. kanonika S t. M azurkiewicza, pa tro  
»*» odd?>»>u zw iązku

I**w*v n,w «.tr ziaEU&.t ,« O negdaj od 
byio »ię uroczyste poświęcenie sztanda 
ru  stow arzyszenia mężów katolickich w 
Sosnowcu. U roczystość m iała  podnio
sły  eh a rak te r i zgrom adziła dużą Ilość 
osob.

(s) „K rakow iacy 1 górale  ' w Sielcu. 
S ta ran iem  sekcji scenicznej p rzy  tow. 
gimn. Sokół w Sielcu, w dniu  4 bm. zo 
*tałtf odegraną sztuka ludowa z tańcam i 
h  „K rakow iacy i górale".

Należy zaznaczyć. że am atorzy  ze 
vych ról wyw iązali się bez zarzutu, 

szczególniej tru d n e  swe role opanow ali: 
o tach  i B asia — w duecie, p, Grabowski 
jako  student, p. G ra jne t — w roli orga 
m sty. Również śpiewy chóralne. pod 
dy rekcją  p. A gdana — w ypadły dobrze, 
z czego widać, że kierow nictw o w powyż 
szą sztukę włożyło moc pracy i poświę 
cenią.

UCZNIOW IE I  A B lT U R JE N C ł
PR IM A  N IE  Z A W IED ZIE  WAS!!!
N a koniec roku szkolnego poleca 

wszelkie w ypracow ania, rozw iązania, 
tem aty, rep e tito rja  etc. etc. do wszy
stkich przedm iotów  i egzaminów Księ 
f a rn ia  C en tra la  Pom ocy Szkolnych T. 
M ikulski, Katow ice, M ariacka 2. (1 m i
nutę  z dworca kolejowego na  prawo).

H R A B IA  
M ONTE CHRISTO.

285. --------- --

— Ten trzeci, z szambelańskim 
kapeluszem w dłoni, jest predestino 
wany na przyszłego naszego mini
stra skarbu i finansów. Wyobraź 
pan sobie bowiem, iż potrafił on 
powiększyć wpływy z totalizatora 
do sum tak zawrotnyeh, iż docho
dy z gry tej dają teraz znacznie 
więcej, aniżeli daje carom moskiew 
skini wyszynk okowity w Rosji!

— Ha, w takim razie, winniśmy 
dobroczyńcy takiemu złotemi litera 
mi wyryć na nagrobku mai muro
wym, jeżeli tylko taki nieśmiertel
ny wogóle umrzeć może: „Zbawcy 
Ojczyzny" — rzekł tonem bardzo 
ser jo Monte Christo- — No, a ten 
tani pan w mundurze fioletowym i. 
Czemże on się wyróżnił?

— Ten. to istotnie mocna gło
wo. Był liberałem, łeez potem pogo
dził się z rządem. Lada dzień ma 
być za to mianowany ambasado
rem.

— Liberał ambasadorem? O!... 
to nie wróży nic dobrego! Z dnia 
na dzień ceny wiz podnosić on nam 
będzie... Przekonasz się o tym nie 
'.adługo sam, wicehrabio. Nie spo- 
tob będzie wyjechać wtedy zagra

nicę, choćby już tylko do Włoch, 
nie mówiąc już nie o Monte Carlo!

— 1 en p iąty  nakoniee, o zatłusz 
czonych nieco sosami frakowych 
klapach, to najgrubsza ryba. .Test 
w zarządzie eoś sześeiu kopalń wę 
gla i rudy żelaznej i należy do ra
dy coś trzech banków, jest przy- 
tem od lat trzydziestu w Izbie Pa
rów i jest znany z tego, iż zaw
sze głosuje za rządem.

— Brawo, wicehrabio — zawołał 
Monte Christo — jesteś przewybor 
ny jako przewodnik po towarzy
stwach. jeżeli jednak dbasz choć 
trochę o mój spokój, to musisz mi 
wyświadczyć jedną przysługę.

— Ależ każdą. O co chodzi ?
— Zechciej nie przedstawiać 

mnie tym panom-
W tej chwili położył ktoś rękę 

na ramieniu hrabiego .
Monte Christo obrócił się mo

mentalnie i ujrzał przed sobą Dan- 
glarsa.

— A... jakże jestem szczęśliwy, 
że powitać cię mogę, łmronie.

— Dlaczego mnie pan baronem 
nazywasz, gdy wiesz, że nie dbam 
o ten tytuł?

Nie tak, jak ty, wicehrabio, któ 
ry bez swego tytułu obejść byś się 
ne potrafił... dokończył D angłars,'  
do Alberta się zwracając.

— Zapewne — odpowiedział 
Moreerf — ale też ja, gdybym nie

miał tytułu absolutnie niczem, gdy 
ty, baronie, nawet bez tytułu pozo
stałbyś zawsze bankierem, więcej 
nawet, bo miljonerem.

— W obecnych zaś czasach, naj 
bardziej szacowne jest to podobno 
stanowisko — zrobił uwagę, nie 
bez'pychy, Dangłars.

— Zapewne, zapewne... wmie
szał się do rozmowy Monte Chri
sto — tylko że miljonerem bywa
się nie zawsze do końca życia.
Najlepszy tego dowód mamy na 
miljoneraoh Prangu i Pulmanie z 
Frankfurtu, którzy zbankrutowali 
przed paroma dniami-

— Ależ to nie możliwe — zawo
łał Dangłars, przyczem zbladł bar
dzo silnie.

— Owszem, możliwe, bo stali się 
oni bankrutam i bez najmniejszej 
wątpliwości. Wiadomość tę otrzyma 
łem przed ehwilą właśnie przez n- 
myślnego kur jera. Miałem tam u 
nich coś około miljona, lecz na 
szczęście wcześniej mnie ostrzeżo
no i zdołałem jeszcze mój wkład 
uratować.

— Boże mój — wyrwało się z 
ust D anglarsa— wr takim razie ja  
mana straty  więcej niż pól miljona.

— Za ich weksle dają pięć za 
sto. Więc cię spotkała. baronie, 
strata dość duża. No, na szczęście, 
pół miljona to jeszcze, bądź co bądź,, 
nie majątek.

(s) Sekcja opieki nad m a tk ą  i d/ie* 
ekieni zw iązku p racy  obyw atelskiej ko
b ie t zaw iadam ia, że zebranie człon tein 
odbędzie siq we w torek 6 ora. o godz. l ’9 
w sa li k lubu  m łodzieży im. m arszałka 
P iłsudsk iego  ul. W arszaw ska nr. 22.

Z Czeladzi.
DZIEŃ TĘŻYZNY FIZY C ZN EJ 

W CZELADZI,
W  zawodach w dn iu  3 m a ja  zorgani 

zowanym  przez zarząd m iejsk iej komi 
s ji p. w. i w. f. wzięła udział rekordow a 
dla Czeladzi ilość zawodników -- 99.

P ro g ram  zawodów przew idyw ał 
m arsz, wyścig cyklistów , pięciobój lek 
ko - atletyczny o p u h ar w ędrow ny m. 
Czeladzi, zawody w p iłk ą  nożną i mecz 
siatków ki.

W  zawodach marszowym", zwycięży
ła  d rużyna zw iązku strzeleckiego, p ro 
w adzona przez drużynow ego T. Trzeion 
ką, przebyw ając I I  i pół km. w ciągu  
1 godz. 14 m inu t 32,5 sekund; w zawo
dach kolarskich  na  odległość 11 i pół 
km. zajęli kolejno m iejsca: E dw ard  Za 
ry c h ła  5 W itold Kowalczyk z k. s. „Sol 
v ay “ z Grodźca. S tan isław  Trzankow ski 
i A lfred  Kołodziejczyk obydw aj z cze
ladzkiego k lubu  ey k lis‘ów; w pięciobo
ju  zespołowym o p u h ar zwyciężyła d ru  
żyna C. K. S. nieznaezną przew agą 28 
pkt. nad  zeszłorocznym zwycięzcą 
związkiem  strzeleckim : w grze w piłkę 
nożną kom binow anych drużyn ..C.K.S.* 
i k. s. „B ryniey" zwyciężyła drużyna, 
k. s. „B rynica" w stosunku 4:2; w rheczu 
w siatków kę zwyciężyła d rużyna domu 
ludowego ze św ietnym i graczam i Koza 
kiem  i Czaplą, b ijąc  przeciw ników  w 
stosunku 45:23.

N agrody  w ręczył zwycięzcom wieezo 
rem  prezes kom isji p. w. i w. f. b u r
m istrz  p. Głażewski. K arab inek , uagro  
da zarządu m iasta , p rzypadł związkowi 
strzeleckiem u; p iękny zegarek, nagroda 
b u rm istrza  p. G łażewskiego — E. Ża
ry  chcie; sw eter W. Kowalczykowi; ko
szulka cyklist. — S. Trzankow skiem u; 
p iłk a  nożna k. s. „B rynica": p u h ar wę
drow ny m. Czeladzi „O. K. S.“; s ia tk a  
z p iłk ą  domowi ludow em u n a  „S a tu r
nie".

Zawodom p rzy g ląd a ły  się liczne rze 
sze widzów.

Z Zaw iercia.
(z) K u rs  kw alifikacy jny  d la nauczy 

cieli. S ta ran iem  sekcji pedagogicznej 
przy oddz. Z. N. S. P . w Zawiercia. o rga 
n izuje się czterotygodniow y kurs, przy 
gotow ujący do egzam inu praktycznego 
(kw alifikacyjnego). O pła ta  za kurs 
w yniesie 45 złotych. Zgłoszenia wraz z 
zadatkiem  15 złotych nadsyłać uaieży 
najpóźniej do 15 czerwca br. na  ręce prę 
zesa sekcji, p, H enryki Jakliczow ej. 
(Zawiercie, sem inarium  żeńskie). Dla 
przyjezdnych zapewniono bezpłatno 
m ieszkanie, a  kw estjs u trzy m an ia  bę
dzie u łatw iona. O tw arcie k u rsu  nastą  
p i 3 lipea.

Kino „ C z w a r t a k  Kielce >
D ziś  i w d n i n a s tę p n e  1

„6wiaździsta Eskadra"
W  rolach  g łó w n y c h : B A Ś K A

O R W I D i JAN KRYSTA.

— D aj pan pokój — rzekł Dan- 
glars — i nie mówmy lepiej o tym 
więcej, na balu zwłaszcza. A szcze
gólniej nie wspominaj pan o tern 
młodemu Cavalcantiemu.

Na tern rozmowa się urwała. 
Miody Moreerf oddalił się przywoła 
ny skinieniem przez matkę, zaś Dan 
glars pospieszył, przywitać się z An 
drzejem Cavalcantim. który wcho
dził właśnie do salonu.

Monte Christo pozostał tym spo 
sobem sam przez chwilę.

TJpał w salonie coraz bardziej 
dawał się uczuwać. Służba krążyła 
po salonach, roznosząc niestrudzenie 
napoje chłodzące mrożone sorbety i 
lody.

Nawet Monte Christo uczuł się 
znużony i batystową wonną chustką 
począł obcierać lekkim potem zroszo 
.ną twarz. Gdy jednak i około niego 
przesunął się lokaj z tacą, nie wziął 
nic dla orzeźwienia.

Pani de Moreerf nie spuszczała 
oezu z tego swego gościa Nie uszło 
więc jej uwagi również i to, że od 
sunął tacę, nie z niej nie biorąc.

Przywołała w tedy syna i rzekła:
— Albercie, musiałeś już zauwa 

żyć jedną rzecz, że hrabia Monte 
Christo nie chciał nigdy przy jąć za
proszenia na obiad w  domu mego 
męża.

c. d. n.

/



Wielka afera oszimańcza w tow. polsko ameryaansKim
w Zagłębiu.

Powstanie towarzystwa. — Nowy administrator. — Wesoły „dyrektor z  Ameryki" — 
Licvtacia majątku. — Aresztowanie aferzysty, który działał do spółki z ojcem i kochanką.

W  m arcu 1920 r. emigranci pol
scy -w Ameryce, założyli polsko-ame 
rykańskic towarzystwo węglowe 
sp. z ogr. odp. z siedzibą w Ameryce

K apitał zakładowy spółki wyno
sił 50 tys. dolarów, poszczególne 
akcje opiewały na 50 doi.

W  roku 1921 towarzystwo obrało 
sobie za teren działania Polskę, a 
przedewszystkiem Zagłębie Dąbrów 
skie.

W  początkach kw ietnia 1921 r. 
tow. wysłało do Polski swego pleni
potenta niejakiego

Tym oteusza Kęsickiego, 
celem zakupówT odpowiednich obje- 
któw, nadających się dla celów han 
dlowych i przemysłowych.

Kęsicki po przyj eździe do Polski, 
założył w Dąbrowie - Górniczej, 
p rzy ul. 3 m aja nr. 14 filję 
polsko  -  amerykańskiego tow. wę

glowego
i zakupił cegielnię, znajdującą się 
przy ul. Mostowej nr. 8 w Będzinie, 
dom mieszkalny przy ul. Szkolnej 
nr. 1 i małą kopalnię rudy w Mierzę 
cicach, oraz dwa budynki mieszkalne

In teresy  tow arzystw a prospero
wały nieźle; cegielnia dawała rocz
nie 40 tys. złotych zysku, dom znaj 
dujący się przy ul. Szkolnej wydzier 
żawił m agistrat będziński i płacił 
roczny czynsz, w kwocie 5 tys. zł., 
kopalnia wraz z budynkami dawała 
do 10 tys. zł. rocznie.

W  roku 1922 przybył z Ameryki 
do Tymoteusza Kęsickiego 

Jan Mrugała, 
pochodzący z Nowego Targu i przed 
staw ił w  języku angielskim dokumen 
ty> upoważniające go do adm inistro
wania m ajątkiem  towarzystwa pol
sko - amerykańskiego.

Ponieważ dokumenty były zaopa 
trzone w oryginalne pieczęcie i pod
pisy członków zarządu towarzystwa, 
Kęsicki zdał relację ze swoich czyn
ności i oddał wr ręce M rugały 

cały majątek spółki
Mrugała, po objęciu m ajątku, 

przeniósł siedzibę tow arzystw a pol- 
" amerykańskiego do Będzina, 

Mostowa S.
Mając duże dochody z przedsię

biorstw  towarzystwa zaczął 
pić i bawić się na całego.

W  Zagłębiu i okolicy znany był 
we wszystkich rozrywkowych loka
lach jako

„dyrektor z  A m eryki'1.
Tak trwało^ parę lat.
W  ostatnich czasach M rugała za 

czął sprzedawać wprost za bezcen 
majątek spółki. Sprzedał 4 konie, in 
wentarz m artwy kopalni i t. p., a 
prócz tego w cegielni zaczął stoso
wać rabunkową gospodarkę.

W skutek tego rodzaju gospodarki 
M rugały towarzystwo poniosło zgó- 
rą

200 tys. złotijch strat.
W  końcu M rugała wydzierżawił 

cały m ajątek wartości 500 tys. zło
tych

za  500 zl. miesięcznie.
Nie poprzestał jednak na tern i 

zaskarżył on polsko - amerykańskie 
towarzystwo węglowe do sądu o nie 
wypłacanie mu umówionej gaży po 
12o dolarow miesięcznie.

Ponieważ w obronie spółki nikt 
me występował, sąd przysądził M ru 
gale 5 tys. 200 doi., jako wynagro- 
dzenie za pełnienie czynności admi
nistratora.

Z powodu niewypłacalności to- 
^ P Z s tw a  majątek spółki, wartości 
50U tys. zł., zoslał przez Mrugałe 
wystawiony 1
na licytację i  sprzedany ża 50 tys. 

złotych.
Los jednak zrządził, że o Mruga- 

le i jego gospodarce w towarzy
stwie polsko - amerykańskim dowie 
dział się wreszcie jeden z członków 
zarządu towarzystwa.

Natychmiast zawiadomił on wła 
dze, demaskując oszusta.

Jak  się okazało bowiem M ruga
ła, dowiedziawszy się o istnieniu to 
warzystwa,

sfałszował plenipotencje 
i mianował się pełnomocnikiem to
warzystwa.

Mrugała, widząc smutny koniec 
swej karjery jakiś czas ukrywał się 
przed aresztowaniem, jednakże w 
dniu 2 bm.

został aresztowany  
i przesłany do dyspozycji sędziego 
śledczego w Będzinie.

Nadmienić należy, że cała ta afe 
ra  przez szereg la t udawała się Mru 
gale dzięki temu, że większość

Z okazji 25-lecia szczęśliwego po
życia małżeńskiego, p. Bolesław K a- 
sztański (W arszawa, Siedzibna 27) 
kupił sobie nową harmonję a p. We 
ronika

naspraszała krewnych,
przyjaciół i znajomych na srebrne 
gody.

Libacja rozpoczęła się wczoraj w 
południe. Że była suta, nic potrzebu 
jem y dodawać, gdyż dom pp. Kasz- 
tańskich słynie z gościnności.

O godzinie trzeciej zapukał do 
mieszkania młody, nikomu bliżej 
nie znany mężczyzna. Przedstaw iw 
szy się za

operatora filmowego,
oświadczył, że tak  uroczysta chwila 
powinna być uwieczniona na taśmie. 
K oszty niewielkie — po 3 złote od 
osoby. K to chce mieć zdjęcie ekstra, 
ten zapłaci po półtora złotego od me 
tra.

Ofertę przyjęto z entuzjazmem. 
Zwłaszcza panny, zawsze skore do 
prób fotogeniczności, wyraziły go
towość pozowania. O perator ustawił 

politurowaną skrzynkę 
na bambusowym trojnogu, zainkaso 
wał gotówkę i zaczął kręcić. Sfilmo 
wał wszystkich uczestników libacji, 
następnie cztery panny razem, pana 
domu z harm on ją  i panią Weronikę 
z pieskiem na kolanach.

Podczas nakręcania filmu, w apa

członków zarządu tow aizjstw a roz
jechała się po świecie,

mało interesując się losem, 
powołanego przez nich do życia, to 
warzystwa polsko - amerykańskiego.

Obecnie prowadzone jest dalsze 
dochodzenie w tej sprawie i jak wy 
kazało śledztwo Mrugale pomagali 
w oszukańczej aferze

ojciec jego i kochanka.

racie okropnie coś trajkotało. Ope
rator

regulował objektyw,
zwalniał lub przyśpieszał tempo, nie 
szczędząc jednocześnie cennych 
wskazówek.

— Ruszać się, ruszać — wołał — 
to nie jest zwykła fotograf jaj.

Po ukończeniu zdjęć, goście zasie 
dli do przerwanej libacji. O peratora 

też zaproszono 
do stołu. Jad ł z apetytem, popijając 
nalewką wiśniową.

Tymczasem synek pp. Kasztań- 
skich, dziesięcioletni Henio, zajrzaw 
szy przez ciekawość do soczewki ki- 
noaparatu, zawołał:

— Oj mamo, tam jest grzechotka!
Człowiek, który kręci, zerwał się. 

na równe nogi,
złapał skrzynkę 

i skoczył ku drzwiom. Zatrzymano 
go jednak.

W  pudle znajdowała się trajkot- 
ka „purymowa“. P rzy  poruszaniu 
korbą kręciło się jednocześnie drew 
niane kółko zębate, hałasujące wsku 
tek tarcia o kawałek dykty.

Wobec takiego odkrycia, goście 
rozebrali statyw

na trzy kije, 
spuścili lanie operatorowi i sprowa 
dzili policję.

K om binator podał się za Moryca 
Szuchmana z Częstochowy.

Osadzono go w areszcie.

Z O lkusza
(ol) Po uroczysto śc iach  trzeciom ajo

wych w O lkuszu i okolicy. P rzy  piękf 
nej pogrodzie, uroczystości św ięta naro  
dowego w ypadły  w Olkuszu i powiecio 
w spaniale. W  czasie m szy w kościehj 
o lkuskim  p ien ia  w ykonały  chóry „H ej 
n a łu “.

W  defiladzie na  ry n k u  przed s ta ro 
s tą  o lkuskim  wzięły udzia ł w szystkie 
m iejscow e organ izacje  i dzieci z okolica 
nycli wiosek. Zw racał uw agą w defila
dzie oddział ra tow niczy  przeciw gazow y 
w m askach.

N a ry n k u  przem aw iał p, M ajcherkio  
wicz,

>: godz. I'4 w poł. odbył się bieg sztą 
fe ty  4 :1000 szosą poza Olkuszem. P ie rw  
sze i drugio m iejsce zdobyła d ru ży n a  
m iejscow ego gim nazjum . Czas biegu
w  -'lin.

.-o południu  w p a rk u  pod C zarną 
p o rą  odbyły się zawody jako  to: ko
szykówka, rz u ty  dyskiem , oszczepem, 
kulą, skoki i bieg 100 m tr. W  zawodach 
ty ch  zw yciężyła d ru ży n a  g im nazja lna , 
o trzym ując  p u h a r wędrowny, a  poszczę 
gó ln i zaw odnicy odpowiednie żetony

M iasto i w ieża ciśnień udekorow ane 
i oświetlone lam pam i elektrycznem u

Nic m niej uroczyścio obchodzono 
św ięto narodow e w Bolesław iu, Sław ko 
wie, W olbrom iu, P ilicy  i in. W szędzie 
w pochodach b ra ły  udzia ł organ izacje  
szkoły i p raw ie wszędzie urządzono aks 
dem je, bądź poranki szkolne.

(ol) Sąd okręgow y w Olkuszui 12 bm.
sąd okręgow y w Sosnowcu, wyjeżdża na 
sesję w yjazdow ą do Olkusza, k tóra 
trw ać będzie do końca m iesiąca.

R ozpatryw ano będą sp raw y karne, a 
m iędzy innem i sp raw a zam ordowania 
k ijam i gospodarza S tan isław a P ogana 
przez rodzinę Ludzików, podczas zaba
wy w eselnej we wsi Grem bienice, pow. 
olkuskiego.

Ze sportu.
NA M A R G IN ESIE ZAWODÓW 

K O LA R SK IC H  S. T. C. 
w dniu 3 maja-

W  dniu 3 m aja odbyły się zawody 
kolarskie, zorganizowane przez sos 
nowieckie towarzystwo cyklistów o 
puhar „K urjera Zachodniego'".

Trasa wynosiła 95 kilometrów, tj. 
od Sosnowca do Zawiercia i z powro 
tern.

Bieg ten, mimo obsadzenia gc 
przez wybitniejszych kolarzy STC. 
w ygrali zawodnicy T. S. „Victorja".

Pierwszy przybył do mety, p. 
Krzyżtofczyk, zdobywając tern sa
mem puhar i zostawiając za sobą 
np. takiego weterana kołowego jak 
Kukieła z S. T. C.

Świadczy to najniew ątpliw iej o 
spadku formy wśród członków STC, 
które choruje na przerost funkcyj 
reprezentacyjnych w łonie organiza 
cji, mniej natom iast zwraca uwagi 
na wyrobienie sportowe członków, 
zachowanie formy i ambicji zawod
niczej.

Znajdujem y się w zaraniu sezonu 
kolarskiego i ta  pierwsza, bądź co 
bądź publiczna porażka S. T. C- win 
na być ostrzeżeniem na przyszłość, 
tudzież przyczynić się musi do oży
wienia skostniałej nieco organizacji

Organizacja biegu, zwłaszcza w 
momentach końcowych pozostawia^ 
ła wiele do życzenia.

Kino „U CIECH A " Dąbrowa Górn. 
ul. 3-go maja 14.

Dziś ostatni dzień 
ZAKAZANA K O B IE TA  

(Miłość arabki)
W strząsający dram at wschodni.

Nadprogram na scenie. Progr. nr. 6, 
„A W IĘC  ŻEG N A J NAM 

PUBLICZN OŚCI"
Przebojowa rew ja  w 8 odsłonach.

Za darmo
podam każdej pani bardzo 
skuteczny środek przeciw

upławom
Za szybki skutek pozosta
nie mi każda pani wdzię
czną. A. G ebauer, S te tt n ,
H. 8. Friedrlch-Eberstr lt)5 
(Niemcy). Dołączyć na por- 

torja.

Potrzebne dziewczynki
lub chłopcy do roznoszenia gazet.

Z g ła sza ć  się  z rodzicam i do filjł 
„E xpresu Z a g łę b ia ” w  K ielcach , uL 
K iliń sk iego  1Q

. 4 -  • • • ; : ■  ' i * - ' ; -
■

y . i  s ; • * v  ,

Już wielki czas nabywać 
LOSY do I-ej kl.

v  w najszczęśliwszych kolekturach

JOZEFA HLAWSKIEBO
Sosnowice, 3-go Maja 23.

w  BĘDZINIE, M ałach ow sk iego  1 i 24 
w  D Ą B R O W IE  G Ó R N ., 3-go M aja 4 i 14 
w  Z A W IE R C IU , P ad erew sk iego  7 
w  C Z E L A D Z I, R yn ek  8 
w  G R O D Ż C U , B ędzińska, dom  G od eck iego .

Ciągnienia 17 i 19 maja b. r. 
Sławna wygrana 7 5 0 . 0 0 0 . -  zł.

Połowa, a więc co drugi ioś wygrywa.
—  C en y lo só w : —

cały łos Z ł. 4 0 .- ,  połówka Z ł. 2 0 . - ,  ćwiartka Zł. 10.-.
Podaj rękę szczęściu, gdyż samo do Ciebie nie 

— trafi. —
—  Z a m ó w ien ia  listow n e za ła tw ia m y  odw rotnie.

Pomysłowy czgstochowianin-operatorem filmowym.
Wielki skandal na srebrnem weselu.
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W s p a w i e  u rztU niH ów -pu jlicysiuw .

Władze rządowe zwróciły uwa-
iż ostatnio w szeregu czasopism  

fachów veil, częstokroć będących or 
Ljjinaim organizacyj przemysłowych 
i h a n d ló w  veil, mających stosunki z 
rządem, ukazują się artykuły urzęd 
mków państ wowych, oświetljace roz 
h e  z a g a d n ie n iu .

K i lk a k r o tn ie  z d a r z y ło  s ię , iz  a r  
t v k i i i y b y ły  w ie r n e m  p o w tó r z e n ie m  
r e f e r a tó w  s p o r z ą d z o n y c h  p iz e z  u  
r z e d n ik ó w  n a  ż ą d a n ie  w ła d z ,  z a iiw a  
żono  n a w e t ,  iż  a u t o r z y  a r ty k u ł ó w  
p o s łu g iw a li  s ię  r e f e r a t a m i  k o le g o w .

W  s p r a w ie  t e j  w y d a n y  m a  hy c  
o k ó ln ik  d o  u r z ę d n ik ó w , s t w i e r d z a j ą 
cy , iż w  w ie lu  w y p a d k a c h  r e f e r a t y  
s ą  ta j e m n ic ą  p a ń s tw o w ą ,  a z a w s z e  
s ą  w ła s n o ś c ią  rm ó^Gi-n

P o z a  te rn  u k ó iu ik  > .aznacza, iz  a r  
t y k u ł y  u r z ę d n ik ó w  n a jc z ę ś c ie j  t r a k  
t  a  w a n e  s ą  j a k o  w y ja ś n ie n i e  i u z u p e ł  
n ie n ie  s ta n o w is k a  u r z ę d ó w  p a ń s tw o  
w y e li w  d a n e j  s p r a w ie ,  co  w ie lo 
k r o tn ie  n ic  o d p o w ia d a  r z e c z y w is to 
śc i, p o n ie w a ż  r e f e r a t  u r z ę d n ik a  s t a  
n o w i ty lk o  p o d s ta w ę  d o  o b r a d  i dy 
s k u s y j .

a e i , o A

W arszaw *  5.5-
/Vtio£Qiva uoi. 8,86lj .
Nowy lorn 8,90a 
s_onUyn 43 54V,
Parvż 5£ —
Wiaderi \ a  7J 
P rag a  26, 41 
Wiochv 4ł>./6’/a 
Szw aicar  n 71  
Holarv j i 5 8 9i 
Kopenhaga -~8 69 
Bemn >'2 8
Doi. Warsz o \ .  our. 8. 8łfe 
t •/„ Poż. Dolarowe 69,(A —s9,25 

P o/. Konweisacy ina 6, ■—
4°/,Po i  I lw es lycym a  l t ' , 0  
4‘/,%  Z ie m sk .  k red-  t  6 ,7 .— .6,ou 

Tendeneia: nieco słabsza

Ar- C  r
W ars .'"*  5.5-

B a n t Dyskomowy 116,—
Bank Handlowv 11 :,-
Dana. eoisu 1 4,00 1/4,50 
Bank sp-M t a t  71.30 
Chodorów  145, -  
^ u m ei 55,2&—35,76 
Pirlei oh,—
Węgiel

T — „ niociiieisza.

Zagrożony eksport
trzody chlewnei z  Pol«ki.

C z e c h o s ło w a c ja  i  A u s tr ią  chcą  się  u n ie  
z a & ć  od im p o r tu  obcej n ie ro g a c iz n y .

Z in ic ja ty w y  caĄ skostow ąenioeo cmi- 
.ra ln eg o  zw iązku  hodow cow  trz o d y  
ch lew nej o d b y ła  się  z począ tk iem  ..w tc- 
tn ia  r  b. w  P ra d z e  k o n fe re n c ja  koi. f a 
l o w y c h  z Czech. M oraw , S m sk a  i S ło- 
w aczyzny, k tó re j p rzed m io tem  r-jlo  o 
m ów ien ie  sp raw y  hodow li r y m  i W  M  
m o w y sta rc za ln o śc i w  t zeebosn-y. a e ji. 
Z dan iem  uczes tn ik ó w  z e b ra n ia  P ’-z.V- 
wóz św iń  z z a g ra n ic y  będzie w n ird  J-

Nb 119—  n. i i 'i■—* ■— ■ —■— wtsmcse^ JtĘgr
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Prze 'siehio s tw  i robót błacharsko-deWar«k'ch

A D A M I  H E S S E G O ,  Orla 11
przyjmuje wszeiKte roooiy, w zakres placharstwa i de- 

k a r s f w a  w c h ó d / a c e .

SlSC jćlInO ŚĆ  k ry c ie  d a :h ó w  b lach ą , d a c h ó w k ą , te k tu rą  
s m o k w c o w ą  o ra z  k o n se rw a c ja  ta k o w y c h .

P o s ia d a  n a  sk ła d z ie , w  d u ż y m  w y b .rz e  la ta rn ie  p o w o 
zo w e w sze lk ieg o  sy s tem u , w a n n y , n a s ia d ó w k i, w a n ie n k i 
d z iec in n e , k o tły  do  b ie liz n y  i t. p .

ma
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C eny przystępne. T eiefon  4 -5 8 . Ceny przystęone.VZV1I j  *
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L i s t  r o b o t n i k a  p o l s k i e g o  ł t a e ig f ś
do „Expresu Zagiębia“,

Dabal działa. .
Szanowny Panie Redaktorze!
Czytając świąteczny numer 

„Expresu Zagłębi a“ zna.azłem  
wzmiankę o czytelnikach pansątego 
pisma w Bełgjt. Bo czytełnjkow  
tych i ja należę ,jako pniak emi
grant.

Z żalem jednakże muszę stwier
dzić, że wzmianka ta była bardzo 
krótka.

Przykro nam jest, że wogóle w 
Polsce bardzo mało się nami intere
sują, co robimy i jak żyjemy. Praw  
dą jest, że są między nami i tacy, 
dla których tylko cliłeb codzienny 
wystarczy, ale są i tacy którzy by 
chcieli utrzymać jaknajscisłejszy 
kontakt z Ojczyzną.

Widocznie w P o l s c e  ludzie zado
woleni są, że nas tam niema Yv ysia 
no nas za pośrednictwem P. U. P. 
P., jako robotników kontraktowych

i to już wszystko.
Faktem jest, ze pismo Pana jest 

popularne, jako Redaktor może pan 
łatwo stwierdzić ile polskich emi
grantów jest we Francji i Belgji, a 
De numerów pism prawdziwie pol
skich do nas dociera. Bardzo zniko
ma ilość, a z jakim trudem je zdoby
w a m y  — trudno w tc nwierzj ć . .

Ale zato, gdy polskie władze snu 
ją m yśl by polepszyć byt emigranta, 
towarzysz Dąbal działa. Zasypuje 
on najbardziej zapadłe punkty o s j o  
dli emigracyjnych setkami nume
rów: „Trybuny radzieckiej", »Gł:<r 
su mas“, „Prawdy bolszewickiej". 
„Orki“, „Sierpa" i t. p. Jak pan wi
dzi. Panie Redaktorze, mamy duży 
wybór, emigrant zawsze coś z tego 
wybierze, nie mając lepszycłi pism.

M. Kam asiński. 
Avalevesse (Belgja) 28. IV-30 r.

O K A Z Y JN IE  sp rze d am  k a ru z e lę  koni 
kową. G m in a  Z agórze . Józefów , Głów-
n a  66. K ocot. ________
S P R Z E D A M  kozetkę, o tom aną, l-iate- 
raee. K o łłą ta ja  10. o ficy n a  I I  p ię tro . 
DO S P R Z E D A N IA  p a ro w y  koeiół r u r 
kow y  60 m tr . kw. p o w ierzch n i og rzew ał 
n e j, budow a f irm y  Z ie len iew sk i 1021 
ro k , w  d o b ry m  s ta n ie , r .okom ooila  „W ol 
f a “ 14 m tr . kw . p o w ierzch n i o g rze w a l
n e j z p rzegrzew aozem , c iśn ie n ie  12 a im :, 
p o m p a  p a ro w a  1T  pół roń*. kub. na m i
n u tą , c iśn ie n ie  150 m tr . w p ion ie , pom 
p a  p aro w a p ó ł m tr . kab . n a  m in u tę . 
W sz y s tk ie  m a sz y n y  w s ta n ie  zd a ln y m  
do n a ty ch m ias to w e g o  u ży tk u . In fo rm a 
cji co do ceny  i w aru n k ó w  sp rzed aży  w 
czasie  od 9 do 15 u d z ie la  Będzin te le 
fon  743, zaś po go d zin ie  J5 ie j  B ędzin  
u lic a  M ostow a 11 u I I . R yd la .

Z powodu końca świata
nie płaci alimentów.

Za przykładem innych sekciarzy, chce mieć 3QO żon  
jak król S a lo m o n .

SIOSUJK SIC, UU|JU ; - -
Z eb ran i s tw ie rd z ili , ze m a te r ia ł  M a jo 
wy n a d a je  się  le p ie j do p ro d u k c ji w ę
d lin . a n iże li za g ran ic zn y .

P o d o b n y  ob jaw  sp o strz eg a m y  w Au- 
s t r j i ,  m ia n  ow ici 3 a g ra r ju s z e  w ir ls c n a it  
sk a m m e r“, r e p re z e n tu ją c ą  in te re sy  s fe r  
w ło śc iań sk ich  nuj u s ta je  \y zfcine^ac i 
p o p ie ra n ia  ro zw o ju  li od ow li trzon  j_ w 
A u s tr ji i w zm ożen ia  d owczo w k ra jo w e  
go żywca, n a  ta rg  w iedeńsk i. D la  e s ią  
gn ięcia  tego  ce lu  w sp o m n ia n a  in s ty tu 
c ja  za ło ży ła  w spó ln ie  z o k ręgo  iv in i iz 
bam i w ło śc jań sk iem i w p u n k ta c h  cei*" 
Ira ln y eh  s ta c je  zb iórcze , w  k tó ry c h  
* u n k e jo n arju sze  w łasc :w vcl izb  o k rę 
gow ych o b e jm u ją  w iększe t r a n s p o r ty  
Świń żyw ych  i  w  sam o ch o d ach  c ięż a ro 
w ych o d s ta w ia ją  n a  w m beń .-tą  ta rg o w i 
cę, co u ła tw ia  ro ln ik o m  z d a lszy c h  oko 
lic  k r a ju  lokow an ie  św iń  n a  c e n tr a l
nym  ry n k u  w iedeńsk im .

W szy stk o  to  św iadczy , że d o ty c h cz a 
sow e n a jw a ż n ie jsz a  n asze  ry n k i  trzody  
m oga się  w  n a j b l i ż s z e j  p rzysz ło śc i «ku r 
czyć.

K upno 1 t p rz e d a ż .

7 , P O W O D U  w y jaz d u  sp rz e d a ję  Z ak ład  
F ry z je rsk i. G rodziec, u l. L im an o w sk ie- 
go, dom  A. BacL
Z P O W O D U  w y ja z d u  sp rze d am  b u d 
kę. Sosnow iec-P ogoń. R a c ła w ic k a  n r. 2. 
DO" sp rz e d a n ia  p ie tru szk a  z ie lo n a  w fiu 
żej ilości. Czeladź. R y n e k  12. 
S P R Z E D A M  dom  now ow ybudow any  
n ie zam ieszk a ły  4 lo k a le  po 2 p o k o je  
z k u c h n ią  i p rzed p o k o jem  w Z aw ierc iu , 
ul. P iłsu d sk ieg o . W iadom ość: B lanow -
sk a  4 3 . ___________________
K A F L E  w szy stk ich  g a tu n k ó w  posadz
kę te ra k o to w ą  - k am io n k o w ą - cem ento  
w ą d o sta rc za  w agonow o i d e ta liczn ie . 
K a f la rn ia .  Z aw iere ie , B lan o w sk a  43. 
C eny zniżone. Ż ądać o fert.

” Ciekawą sprawę będą wkrótce 
rozpatrywały sądy warszawskie. 
Bohaterem jej jest słynny pogromca 
anabaptystów, zwiastun 

końca św iata  
i  założyciel własnej sekty p.  ̂ Ed
mund Lipko, zamieszkały w Warsza 
wie przy ulicy Śliskiej 6. Pisano o 
nim parokrotnie, o jego wybrykach 
podczas nabożeństwa innych sekcia
rzy, kiedy to

beczał jak  koza 
i  grał na fujarce, za co wypraszano 
go za drzwi.

Lipko ma żonę Jadwigę z domu 
Szejer, zamieszkałą przy ulicy Ra- 
dzymińskiej 101. Ma pozatem dwoje 
dzieci, o których zapomniał.

Z tej racji pani Lipkowa, zaopa
trzywszy się

w  akt ślubu,
spisany w paraf ji Serca J e z u s o w e 
go na Ramionku, wniosła do władz 
skargę- N ie zależy jej na powrocie 
do męża, chodzi jej tylko o alimen
ty, których grzmiący prorok,

nie chce luyplacać.
D o ty c h c z a s o w e  p e r t r a k t a c j e  p o zo  

s t a w a ły  b e z  w y n ik u .
 Odejdź, duszo śmiertelna ~ -

mawiał małżonek — jako zwiastun 
natchniony mam prawo do posiada
nia ^

trzystu  zon, 
więc cóż warte są twoje sk.

A kiedy wspomniała mu o dzie
ciach, odpowiadał:

Ważne dla mieszkańców K eic i okolic!
D o d n ia  10 m a ja  w sz e lk ic h  in fo rm ac ji tyczącychi sięi m a 

sz y n  p o ń c z o sz n ic z y ch  „ R e k o rd ” u d z ie la  P lO tr  T ó ilO re k , 
K ie lc e  B a ra n ó w e k , P rz e d m ie śc ie  n r, 17.

PO SA D Y  i PR A C E

11 W A G A  K A N D  /D A G I N A  K IE itc - v, - 
CÓW S A M O C H O D O W Y C H ! K u rsy  
Jn z v u ie ra  K leb e ra  szko lą  na zdo lnych  
szoferów  - m echan ików . W łasne w ar- 
sz la iy . Nowe sześe iocy lind row e sa m o 
chody  D łu g o te rm in o w e  s p ła ty  ra ta m i. 
Z ap isy  codziennie. Sosnow iec. W arszaw 
sk a  22. Z aw ierc ie , 3-go M aja  21. B ie lsko  
B ia ła . N ad  Ni-wką 52.
P O T R Z E B N A  e k sp e d ie n tk a  do sk le p u  
F r .  C h a ła ta , H a le  Rozwoju. 
P R A S O W A C Z K A  do p ra ln i  p o irz e c .ia  
ód  za raz . O fe rty  do ..C yprysu  Z ag łę- 
h ia “. : Sosnow iec, pód -  A- !*•“ _
P14ZYJMUJĘ uczęnice do s/iydia i 
k ro ju . D ąb ro w ą. L e g jouów 74. S z la ch ta . 
P O T R Z E B NA z a ra z T d o in a  p rasow acz- 

p ra ln i  chem iczne j. O rla -D z ik a  2.

A K i K IX

— Niechajże żyią sobie jako t e  
owieczki na łące... N ie troszcz się o 
nic, albowiem bliski jest koniec 
świata.

Jeszcze w  roku ubiegłym Ed
mund Lipko

był urzędnikiem
cywilnjrm w ministerjum spraw 
wojskowych. Posady wyrzekł sie do 
browolnie, by głosić, jak sam powia 
da, „nowe objawienie". _

Rzecz szczególna. N ie troszcząc 
się zupełnie o los żony i dzieci, se- 
kciarz ten ma jednocześnie pienią
dze na wydawanie

m anifestów agitacyjnych,
wymierzonych przeciwko innym se- 
kciarzom. Drukuje ulotki. Są to 
przeważnie idjotyzmy bez odrobiny 
sensu, świadczące o nieznajomości 
pisowni. Oto ustęp z odezwy 

proroka Lipko.
„Biada temu literalnikowi f L 

książkowcowi, któren samoprawnie 
przez ducha fałszu ciemności tło- 
maczy pismo biada mu! Biada o- 
wym szatańskim zborom, które w y
rzucają posłanych. Mnie wyrzucają. 
Biada wam obłudni bracia i siostry, 
którzy pozostajecie w  tych zborach 
szatańskich i on proch  ̂ otrząsnięty 
padł na w a 3 i  lżej ziemi sodomskiej 
niż wam. Ci sami faryzeusze i nau
czeni w  piśmie porywają wilki zbłą 
kanych owiec które odeszły^ od 
prawdziwej sprawiedliwości..-4

POKÓJ e leg a ac  c; do u-yjiajęciu. 
su d sk ieg o  8. P o p ie ln ik .

P ił-

M 1 E S Z K A N IE  — 3 co k o je  i k u ch n ia  ą 
p rzed p o k o jem  z w sze lk ie iu i \yy g o d au ii 
w  SosnhtfaJtt''do.fWYiłhjęójJk W iad o m o ść; 
Ul. P sz e n n a  2 w  g o d z in ach  7 —8 w ie- 
czór u  g o spodarza .
IN T E L IG E N T N A  p a n ie n k a  p o szu k u je  
p o k o ju  n ieu m eb lo w an eg o  z osobnem  
w ejściem . O fe rty  pod „N a ty ch m ias t" . 
P O K Ó J eleg an ck o  u m e td o w an y  do w y 
n a ję c ia  d la  dw uch  in te lig e n tn y c h  pa-
nów. P ió ro , K o w a lsk a  14. _________ _
P O K Ó J z k u c h n ią  do u a jęc ia . Sos
now iec, ul. K a m ie n n a  n r. 6. W iad o m o ść  
u  w łaścic ie la .

Z gubione dokum enty Wfl||
T Y K  S z y ja  z g u b ił dow ód osob isty , w y 
d a n y  p rzez  s ta ro s tw o  B ędzin , i odrocze
n ie  w ojskow e, w y d an e  p rzez  P . K . U .
B ędzin . _______________________ ________
S T E F A N  D rążk iew iez  zg u b ił k siążecz
kę w o jskow ą w y d a n ą  p rzez  P . K . U- Bę 
dzin  i  k siążk ę  K a sy  C horych , w y d a n ą  
w  S osnow cu  i w y c ią g  k s ią g  lu d n o śc i, 
w y d an y  p rzez  g m in ę  M oskarzów , le g ity  
m a e ję  fu n d u sz u  bezrobocia , w y d a n ą  w
g m in ie  S trzem ieszyce . _____
K A R O L IN A  J u r e k  zgubi i a  „ s iąż k ę  k a  
sy  ch o ry c h  w y d a n ą  w Sosnow cu. 
Z G U B IO N O  w eksel in  b lanco  ;/. w y s ta  
w ie n ia  J a n a  A n to s ie  w icza, k tó ry  u n ie
w a ż n i a m . ______________
P A Ł Ę Z A  J a c e n ty  z g u b ił k siążeczkę 
w o jsk o w ą w y d a n ą  p rzez  P . K . U. bos 
now iec.

w o z n e.

P O S Z U K U JĘ  p a n i z go tó w k ą 1000 zło 
ty c h  do sp ó łp ra c y  i  p rz y ję c ia  sk le p u  
spożyw czego w S trzem ieszy cach . W ia 
dom ość: D ąb ro w a , f i l  ja  „ K u r  je r a  Z a
chodniego".

O S T R Z E Ż E N IE . O strze g a  s ię  p rzed  
nab y c iem  lo k a lu  sk lepow ego i k u c h n i 
w p o se s ji m o je j od S e ra f in y  S z y n d le r  
p rz y  -ul. T o w aro w e j L. 11. S a lo m e ja  
K o n a rsk a .

L E T N IS K O  P o d w ilk  n a  O raw ie  50 po
koi do w y n a ję c ia  n a  sezon z k u c h n ią  
lu b  bez. K o m u n ik a c ja  au to b u so w a L h a  
bów ka - P o d w ilk . J a d ło d a jn ia  w m ie j
scu, oko lica  g ó rsk a , ce n y  ,P ‘.zy gtQT>1 a‘ 
Z g łoszen ia  p rz y jm n je  K a ro l b ła h y , 1 oa 
m ik  tok 2.______ ________ ______ _________
1 m a ja  przechodząc u lic am i 3-go m a 
ja , P iłsu d sk ie g o , K rz y w ą  n a  rJ e a tr a ln ą  
zgub iono  ze g a rek  d am sk i n a  c z a iu e j 
ta siem ce. Ł a sk a w y  zn a la zc a  zechcę , 
zw rócić za w y n ag ro d ze n iem  S osnow iec, 
P sz e n n a  17. Ł ugow oj.
SAM O C HÓ D  ciężarow y  p o trz e b n y  do 
odw ożenia m a te r ja łó w  n a  butilo^\vę. 
Z g łoszen ia  do ..E x p resu  Z ag ł. B ędzin , 
R 7 E Ż N IK  p o szu k u je  spó ln iczk i lu b  
sp ó ln ik a  z k a p i ta łe m  m n ie j w ięcej
2 ty s ią c e  zł. do now ootw orzonego  sk le 
pu. Za w nies ione  p ien iąd ze  m ogę g w a
ra n to w a ć  sw o ją  n ie ru ch o m o śc ią , ew en 
tu a ln ie  sk lepem . W iadom ość: S osno
wiec. u l. P e r lą  H . "   — lo r7 "-

W y d a w c a : H e le n a  M o n sio rsk a . D ru k . „ E x p re su  Z a g łę b i a ' Jo sn o w ie c , ul. T e a tr a ln a  1 teł. 4-49


